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XI. Nr. 93. 


Walka z karą śmierci. m 


Demonstracje kobiet przed więzieniem 


————— 

LONDYN, 3. 4. — Wczoraj dokona- 
no w więzieniu w Wandsworth ezzeku* 
cii skazanego na śmierć z» morderstwo | gmachem więzienia 


b. oficera inarynarki Leonarda Brig- demonstracje, 
stocka. Spowodu tej egzekucji pani van! Pani van der Elst wynajęła 3 samoloty, 


der Elst, przewodniczaca związku walki 
z karą śmierci, . zorganizowała 


EE B, naczelnik Izby Skarbowej w Brześciu SM; 


skazany na6 lat wiezienia 


Brześć n. B. Po całodziennych obra*| na osobie Gustawa Grzybowski” go, 
dach Sąd Okręgowy w Pińsku wydzia! | naczilnika tejże izby, wydał wyrok, ska 
miejscowy w Brześciu po rozpatrzeniu | zujący Gawrońskiego na 6 !at wiezienia. 
sprawy Henryka Gawrońskiego, b. na- Oskarżony Gawroński, posiadajacy u” 
czelnika Izby Skarbowej w. Brześciu, z | kończone studła prawne, sam sie bronił 
art, 225 kk. o dokonanie zabójstwa i zapowiedział wniesienie apelacji, 


Dotad strajkuje 1000 pończoszników. 


mu Wykręly właścicieli drobnych fabryk. mm 


BŁódź, 3, 4. — Trwający od dnia 28] warte w niej są dla nich zbyt ciężkie. 
ub. miesiąca strajk  porńczoszników Głównym argumentom tych przedsię” 
utknął na martwym punkcie. Wczoraj. | biorców jest to, że jak twierdzą wyroby 
sza konferencja obu zalnteresowanych |ich znajdują się tylko w sprzedaży na 
stron w Inspektoracie Pracy nie dopro= | rynkach i targowiska- h łódzkich f nale” 
wadziła do porozumienia, a da'szych 


tak szybko. 

Punktem ciężkości zatargu jest kwe 
Stia podciagniecia pod umowe zbiorowa 
drobnych przeds'ębiorców, 
tworzących obecnie sekcję przy Zwiaz 
ku. Dsobuych.. Kupców 4.Przemysłów= 
ców, Przedsiębiorcy ci w 1934 r. przy 
zawieraniu. ogólnej umowy zbiorowej 
w przejiyśle morńczoszniczym nie byli 
zrzeszeni + umowy nie podp'sałi. Obec“ 
nie cześć tych przedsiębiorców — wła- 
ściciele 34 drobnych fabryk pończoszni* 
czych zrzeszyli się lecz w dalszym 


go właśnie względu nie chcą podpisać 
umowy zbiorowej, wvchodząc z założe 
nia, że stawki płacone w prze:nyśle poń 
czoszniczym produkującym wyroby 
pierwszorzednej lekości, nię mogą bc 
jawa u nich Kiri A 
‘tej pory strajku, w Łodzi okolo 
1.000 pończoczników. 4 
Jak nas lnformają związki: zawodowe 
w najbliższych dniach powzieta zostanie 
ostateczna [co do ""nidamowania 
strajku w. t pończoszuików łódz 
kich. Sądząc z mestrojów panujących 
ciągu wśród polńiczoszników spodziewać sie 
nie chcą podpisać mmowy zbiorowej, | należy, że proklamowanie strajku jest 


Wychodząc z założenia, że warunki za- rzeczą uiętmiknioną. 
a . P L 
Strop kopali rumat wa 6- ci górników 
| j 
LO ve. EM 


CZTERECH ZDOŁANO WYD 
„JAWORZNO, 34. Na szybie] w tem 3 lekko kontuzjowanych i 
„dobieski”, pod faworznem, zaraz jednego ciężko rannego w głowę 
Po zjeździe mórników do podziemi, | ze złamaną ręką. Pozatem wydoby* 
w jednym z „przodków” na filarze! to zwłoki jednego górnika zabitego. 
odciętych zostało 6-ciu górników. | Mimo wysiłków akcji ratunkowej 
atastrofa nastąpiła przez nie zdołano uratować ani odkopać. 
, przedarcie się żyły wodnej, szóstego górnika. 
która podmuliła stemple podporo- Wiadomość o tej katastrofie wy 
We, wskutek czego nastąpiło oberwa | wołała przygnębiające wrażcnie w 
Nie się stropu, grzebiąc 6 górników, | całem Jaworznie. 
R zarazem grożąc zalaniem -innych Nazwisk dotkniętych katastrofa 
„Przodków ”. t górników narazie nie zdołaliśmy 
Na wszczęty alarm pošpicsžono stwierdzić, Wiadomem ' jest tylko, 
Z natychmiastową akcia ratunkową. 
bpod wałów wegla zdołano 
wydobyć 4 górników żywych, 


wsi Jeleń pow. Chrzanowskiego. 


i 


|| ZZM MY A WA - e POM 
rea. A'UGSEE< WANE 
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r. Kahlerta, 
tknął wychodzenie z sati; 


miał się spotkać z szykanami ze strony Urzę 
du Przemysłowego I instancji, A pozatem u- 
słyszał od jednego z radnych tego rodzaju 
powiedzenie, że za jego głosowanie razem 
z mami, będzie przyciśnięty podatkami. 


„Precz z takim radnym. Wykluczyć go z po- 
siedzenia!“ R. Podgórski kończy swe prze- 
mówienie oświadczeniem, że komisarz nie 
ma prawa brać udziału w głosowaniu, a pra 
wo to sobie uzurpuje, 


czemia: 


przez r. Podgórskiego © szykanach w sto- 
że nieszczęśliwi górnicy pochodzą ze /sunku do mojej osoby są słuszne. Społeczeń- 
|stwa niemieckiemu zabrany został w szó- 
_.-. [stym okręgu jeden mandńt. 
chcieliśmy współpracować z frakcją BBWR, 
wobec tego jednak, że zabrano nam jeden 
mandat, współpracujemy z Obozem Narodo- 
wym, 


szeją wiele poprawek. Poprawki o subsy- 
djum dla „Bykur Cholim*, „Toz'u* i in. in- 


podczas wykonywania egzekucji. sm 


na których powiewały wielkie sztanda” 


przed ry z napisem: „Precz z kara śmierci“, 


Samo'oty te unosiły sie nad więzien:em. 
Wpobliżu gmachu ustawiono wozy z 
głośnikami, przez które nadawano psal- 
my. Naokoło więzienia rozkleiono setki 
plakatów 


z protestem przeciwko karze Śmierci. 


Przed więzieniem zgromadził się tłum 
kobiet, które na klęczkach wznosiły mo 
diy. Tłum rozszedł sie dopiero wówczas 
gdy strażnik wywies'ł ra bramie wiezie 
nia obwieszczenie o wykonaniu egze“ 
kuch 


Eo 20 syd 
NAKRYCIA Łyżki, 


w wytwornych 


najtry"alsze tylko z marką 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t 1. l-era ewone 40 gt. 
za w. m-© I tam sts. o tamm, w tekścię 
«© grn Ockrulogi 40 gre awycz. Lb er. 
strona 1U iamów, drobne 12 gr. za wy. 
raz dla poszukujących pracy W gr. 
najmniejsze ogloszenie 1.20 gr. dis 
beźrobot, i zł, Ogtoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogloszenia zagranicz- 
ne t trójkolorowe o 100 prod drożej, 


Osłosznnia adwskatów ryczałtem 35 zł— 


ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P, KO 
Nr, 68008, 


a Łódź, środa 3 kwietnia 1935 r. 


a 


= 
i 


W tych dniach w całej Japonji obchodzono niezwykle uroczyście  30-lecie wielkiej 


| bitwy pod Mukdenem, zakończonej klęską Rosjan. Na zdjęciu — fragment manifestacji 


ulicznej w Tokio w dniu obchodu. 


widelce H Do nabycia 
fasonach Bracia H 3 NNEBERG Warszawa wszędzie 


OKRZYK RADNEGO JOELA mum 


spowodował bójkę w Radzie Miejskiej. 


żą do tandety sprzedawanej = detalu po 
konierency| nie należy się spodziewać | 40 do 50 groszy za parę pończoch. Z te | BURZLIWY PRZEBIEG WCZORAJSZEGO PO$IZDZENIĄ, uM 


ŁÓDŹ, -3. 4..— Wczorajsze posiedzenie ; 


Rady Miejskiej miało w swej fazie końcowej | towia nocnego „Liñas Hacedek* wywiązuje 
przebieg gorący, Na wstępie komisarz Wo- | się długa dyskusja. 
jewódzki oświadczył, że wobec nieuchwale- | instytucji btoniło BBWR. pozycję w wyso- 
nia budio, wydatki będą się obracały w 
granicach budżetu zeszłorocznego, 


Następnie zawiadomił Radę, że wstrzy- 


muje uchwałę Rady Miejskiej, ustanawiają- 
cą nagrodę literacką wyłącznie dla chrześci- 
jan. Ponowna uchwała może zapaść więk- 
szością dwóch trzecich, 


Adw. Kowalski woła: — A to pan staje 


w obronie żydków, panie komisarzu? 


Kom. Wojewódzki: — Ja staję w obronie 


kultury, 4 


Zabrał głos radny Podgórski w sprawie 
któremu przewodniczący wy- 


— R. Kahlert za to, że głosuje z nai 


Radni z Obozu Narodowego wołają: — 


Zabiera głos r. Kahiert w sprawie oświad 


— Twierdzę, że zarzuty postawione 


Początkowo 


Tym radnym, który ze mną rozmawiał 
mi groził, jest r. Trawkowski. 


R. Trawkowski woła z miejsca: 


— To jest kłamstwo! 
Przy omawianiu subsydjów radni zgła- 


skreśleniu 7000 zł. z opieki: spolecznej. Na- 
stępnie przemawiał r, Wolczyński (BBWR): 


dla sierot po bojownikach z 1905 r. Słusz- 
nie. Będę za nim głosował w tej sprawie... 
Ale domagam się również poparcia dla b. 
więźniów politycznych frakcji rewolucyjnej. 


leżał wtedy do frakcji! 
dę się tłumaczył, co wtedy robiłem. 
rzyszenia „Opieka“. 


skiemmu, że wstydzi się, ale... „was, chrześci- 
jan - socjalistów, którzy idziecie na pasku 
żydów. Tak, was się wstydzę!” 


WYBUCH. or": 

Na mównicę wstąpił r. Kapczyński. ' , 

— Na opiekę społęczną p 
2.400:000 złotych. — zaczyna rmówcz. — To 
zamo, my wiemy, ale niema skąd wziąć 
więceję A. y 2! 
Odebraliśmy trochę żydom, reszcie mic. 

B. więźniom frakcji rewolucyjnej nie da 
liśmy nic, ponieważ zaczęli oní dostawać 
dopiero za komisarycznych rządów. Prze- 
cież nie można każdemu dawać. 

Dalej r. Kapczyński w odpowiedzi na 
wystąpienia r. Bialera i r. Wajcmańa zarzu 
ca żydom, że są spodloną nacją. To wywo 
łało burzę wśród żydów. 

R. Joel: — A pan uciekał z Moskalami, 
gdy się Polska budowała... 

R. Kapczyński: — Co, ja uciekałem? 

R. Joel: — Tak, z Moskalami! 

R. Kapczyński chwyta szklankę i zamie* 
rza się w stronę radnego Joela. 

Przez chwilę, zda się, rzuci szklankę, sta 
wia jednak napowrót poto, by za chwilę po» 
nownie ją ująć i rzuca ją w stronę r, Joela, 
który 


stytucyj upadają. Przy subwencji dla pogo: 


Ponieważ jednak tej 


kości 2,500 zł, skreśloną przez endtcję na 
komisji przywrócono większością 1 głosu 
wbrew głosom obozu narodowego, 


Inne poprawki, mające przywrócić sub- 
sydja dła instytucyj “żydowskich upadły w 
głosowaniu. Przywrócono jedynie telefony 
dia szpitali, scj | 

Rada przeszła do działu opieki społecz- 
nej, który poza dyskusją wywołał. szereg 
incydentów i awantur. 


Pierwszą burzę wywołało przemówienie 
r. Wajcmana (Fr. Żyd.) którego wystąpie- 
nia przeciwko obozowi polskiemu, wywołały 
ostre sprzeciwy. 

Po przemówieniach r. Kulejwy i posłanki 
Marczyńskiej ponownie zabrał głos r. Pod- 
górski, zarzucając żydom, że są najlepszy. 
mi szpiegami. 

R. Czernik, odpowiadając na przemówie 
nie r. Wajcmana o przelewaniu przez Ży- 
dów krwi za Połskę m. in. powiada: 


= Przelaliśge krew za ojczyznę, ale 
wtedy, gdy was obrzezali.., 

nPrzemówienie* ginie w ogólnym hała- 
sie, 

R. Peterman (ChD) oponował przeciwko 


unika ciosu, > i 

W tym momencie sala „radziecka“ dzieł 
sie na dwa grożące sobie obozy — prawięy 
i lewicy, podnoszą się nietylko ręce, ale i 
krzesła i awantura dochodzi do zenitu, / 

Przewodniczący daremnie dzwoni i 
woła woźnych. Na szczęście siedzący 
ławach naczelnicy wydziałów  rozdzie” 
lil! skłócone strony I o godzinie 23,15 ko 
misarz Wojewódzki oświadcza: 

„Wobec niesłychanej awantury zamy 
kam posiedzenie". 

Radni Obozu Narodowego pozostają 
ua miejscach. 


Radny Kowalski woła z miejsca: Co 
pan wykorzystuje okoliczności prowoku 
jące?! 

Żądamy kontynuowania posiedzenia, 
chozmy budżet uchwalić. My nie wyj“ 
dziemy. 

Nic to jednak nie pomogło. Przewodni 
czący mie ustąpił, gdy i tak opozycja ca 


— Radny Czernik domagał się poparcia 


Adw, Kowalski: — Przecież pan nie na- 
R. Wolczyński: — Przed panem nie bę- 
Dalej mówca żąda pomocy dla Stowa- 


R. Korzuchowski odpowiada r. Kluczkow 


fa wyniosła się z sali. 


Po kwadransie Obóz Narodowy opi 
ścił gmach rady. 


Dalej przypomina wypadki wojenne, — 
gdzie żydzi spełniać umieli rolę denuncjato- 
rów. (żydzi krzyczą: kłamie!), 


Dolar 5.26 


„P+ ywatnie dolar papierowy w żąda” 

niu 5,28 w płaceniu 5,26, dolar złoty w 
żądaniu 9.00 w płacenia 8.90, funt angiel 

ski w żądaniu 25.20 w płaceniu 25,40, ra 

beł złoty w żądania 4,60, w płaceniu 

4.55, marka w. żedaniu 2,01 wpłacenia 

«12,00 za 100 franków francuskich w żą- 
daniu 35,00, w płaceniu 34,50. Bank Po! 

podczas |ski w godzinach rannych kurował dolary | 


Kupiony znaczek F.O M. 


tworzy miljony = potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 
SEE 


w dziel- | no 5.26. Funty arigieiskie 25.30. 


Str. 2 

Z 
Wiosna zbliża się szybkiemi krokami. 
» wakacjach. Nikt nawet nie pamięta, ze 


gJrudzien, a w grudniu „gwiazdka“. 
e? Napewno nikt! 


T AREER io PRA WCWI NAZZA E S TR BIKE OZ KZ 
Przesunięcie terminu zlotu 


Każdy myśli 
istnieje miesiąc 
Czy myśli kto o gwiazd- 


WARSZAWA 34 światowy Związek 
wolaków z Zagranicy powiexiomił organiza- 
je polskie na emigracji, że termin zjazdu 


dniu 11 lipca, celem przygotowania się do 
ogólnopolskiego jubileuszowego zlotu har- 
cerstwa i do akcji obozowej. 


SEE młodzieży polskiej z zagranicy, EM 


CCHv 


Urzędnicy państwowi muszą poczekać 


z lombardowaniem 


Z Krakowa donoszą: 

Komunalna Kasa Oszczędności w Kra 
kowie i Powiatowa Kasa Komunalna O- 
szczędności lomibardują, jak donosiliśmy 
obligacje Pożyczki Narodowej. 

Zastawy gdbywają się wedle ustalone 
go planu aiabetycznego Wśród intere- 
santów pragnących zastawić swoje obli 
gacje jest duża ilość urzędników pań- 
stwowych. Niestety! Tych spotkała 


Pożyczki Narodowej. 


urzędników państwowych nie przyjmo- 
wać obligacyj, ponieważ ma je lombar- 
dować wyłącznie Bank Urzędniczy w 
Warszawie, a w innych miastach dele- 
gaci tego banku. 

Niewiadomo jednak gdzie tych delega 
tów szukać, gdyż Zw. Kas Oszczędnoś.i 
nie podał tego do wiadomości, a na- 
wet Komunalna Kasa Oszczędności 
w Krakowie nie wie dokąd kierować u” 


Nr. 92 


Zdarzenia i wypadki PC 
ub ègile) doby. 


(=) Minister Eden został wczoraj przy» 
jęty na audjencji przez Prezydenta Kzpiitej 
i marsz, Piłsudskiego, z którym odbył godzin 
ną konierencję, 

(—) Rząd polski zaprosił min. Lavala do 
WA Min. Laval zaproszenie przyjął. 

(—) w Wiedniu. rozpoczął się proces 
21 przywódców SŚchutzbundu, oskarżonych 
o organizowanie zbrojnego buntu, 

Bracia Adamowicze zostali. ska- 
zam przez sądy amerykańskie na 15 miesię- 
cy więzienia za nielegalne pesene spirytusu 

(—) Ilość bezrobotnych w Polsce wyno- 
si 508027 osób (6249 mniej, aniżeli w po- 


» HV 


Jędnyn 
łżu jest 
iu na / 


lliegatów młodzieży polskiej z zagranicy 
przeniesiony został z 23—27 czerwca rb. 
na dni 8—10 lipca rb. Zlot młodzieży pol- 
skiej z zagranicy odbędzie się 
w dniach 13 1 14 lipca rb. 

Przyjazd uczestników zlotu do Warsza- 
wy nastąpi w dniu 12 lipca rb. przyczem 
grupa harcerska przybędzie do Spały w 


Ar 
LT 


Z Wilna donoszą; 

Wśród branży obuwianej 1 skorzanej 
wywołało wielkie wrażenie aresziowa* 
nie kupca Maksa Niemeńczyńskiezo, 
którego zatrzymano wczoraj wraz z żo 
ną iego Blumą. 

Aresztowanie małżonków  Niemeń- 
€zvńiskich nastąpiło z polecenia wice” 


Główne uroczystości zlotowe odbędą się 
w Warszawie w dniu 13 lipca. Dzień 14 
lipca wszyscy uczestnicy zlotu spędzą w 
Spale, gdzie odbędzie się uroczystość ju- 
bilèuszu Z.H.P. W dniu 14 lipca uczestnicy 
zlotu wyjadą na obozy, wycieczki po Pol. 
sce i tp. 


- 


firm wileńskich większych ilości towaru 
wartości kiiku tysięcy zł., 

na podstawie sfałszowanych weksli kli- 

entów, 

Nerazie nie stwierdzono jeszcze na 
jak wiciką sumę sfałszował Niemef- 
czyński veksle. Wykaże to niewątpli- 
wie dalsze dochodzenie. 


prokuratora Popowa. w związku z pro Afera Niemenczyńsk'ch wywołała w 
wadzonem przeciwko Niemeńczyfńskim , sferach kupieckich miasta zrozumiałe 
dochodzeniem o wyłudzenie u szerczu | zalntercsowanie. 

i —O( X 


— — 


Ze strachu przed ojcem 


M 18-letni chłopiec odebrał sobie życie, 


WŁOCŁAWEK 34 W lesie Państwo» w towarzystwie wykolejeńców, 
Falbanka powiesił się 18-letni robot- | czem mocno zraził sobie rodziców. Doszły 
nik Czeslaw Mierzyński zam. we Włocław- | nawet do tego, że obawa przed ojcem była 
ku przy ul. Kruszyńskiej 52, tak wielke, że Mierzyński wolał popełnić sa 
s Jak wykazało dochodzenie Mierzyński o» | mobójstwo, aniżeli wrócić do domu. 
statnio włóczył się po nocach 


Ñ Baczność, Nowi i Starzy 


Prenumeratorzy Miejscowi! 


„ którzy nie zalegają i wpłacą: prenymeraję „ECHA za, kwiecień 
„ 12 kwietnia 1935 r włącznie TERRIA aeaaea ied iari 
powieść: 


Trzy zpośród nas 


Tom II STELLI OLGIERD, 
P. T. Prenumeratórzy, którzy do dnia 12 kwietnia włącznie wpłacą 


3 


W. 
do 


renumeratę bezpośrednio w administracji, ul, Piotrkowska 11 lub Żwir- 
ki 2 (Karola), albo tez przezinkasenta zgóry za miesiąc kwiecień 1935 
(zł. 2.50) otrzymają wyżej wymienioną książkę. 


Prosimy zatem nie pomijać nadarzającej się okazji, natychmiast 

wpłacić ah otrrmać wet aczoną książkę. terminie, É}, do dnia 12 
Książki wydajemy tylko w oznaczon erminie, tj. do dnia 12-go 

kwietnia, PO tymi soisiu- „adne reklamacje nie będą uwzględniane, 


4-letni chłopiec w roli strażaka. 


iu Po ugaszeniu ognia opuściła go odwaga, EH 


SIEMIANOWICE, 3.4 Wieczorem pow- 
stał w mieszkaniu Świerczkowej w Siemia- 
ńowicach, przy ul. Bocznej 7, pożar, który 
uqaszony został przez znajdującego się w 
mieszkaniu 4-letniego synka Świerczkowej, 
Pożar powstał w następujący sposób: 
świerczkowska wyszła wieczorem na miasto 
pozostawiając chłopca w mieszkaniu. Ponie 
„waż jednak było już ciemno, matka zapałilła 
świeczkę i um/eściła ją 


palił sznurek i świeca spadła na stół, przy- 
czem zapali! się obrus na stole. Chłopczyk 
posiadał jeszcze tyle przytomności umysłu, 
że nabrał do garnka wody i ogień ugasit. 
Ponieważ jednak spowodu ognia nagroma- 
dziły się w mieszkaniu kłęby dymu, chłop. 


czyk 

ukrył się pod pierzyną 
Dopiero po pewnym czasie na krzyk dziec- 
ka weszli do mieszkania sąsiedzi, którzy 


na.„ sznurku pod sufitem. dzielnego chłopca uratowali z przykrej 
Płomień świeczki po odejściu matki prze | niebezpiecznej sytuacji. 


—o000— 


SKOWRONKI i SZPAKI 


MA już powróciły do Polski. EE 


przykra niespodzianka. Kasa |ombardu=- 
je obligacje pożyczki wszystkim, za wy 
jątkiem... urzędników państwowych Niewątpliwie miarodajne władze zal- 

Lombardowanie pożyczki urzędnikom | mą się tą sprawą, gdyż urzędnicy pań- 
zostało wstrzymane przez Zw. polskich | stwowi winni mieć takie same uprawnie 
Kas Oszczędności. Związck ten roze” | nia do lombardowania, jakie mieli przy 
słał okólniki do wszystkich Kas, by od | subskrybowanu pożyczki. 


rzędników, pragnących  zasiawić swe 
obligacje. | 


esztowanie pary małżeńskiej Zagadkowy napad na robotnika 


zą wyłudzenie większej ilości towaru, [MM Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


Łódź, 3. 4. — W dmu wczorajszym, oy — W bóice przy ulicy Rzęowskisj 
godz. 10 wicczór na Placu Reymonta odniósł kilka ran głowy 17-ieini Józei 
został nrpadnięty i pobity przez niezna Mirowski. zamieszkały przy ulicy Smo 
nych sprawców 26-letni Juljusz Lasfel- czej 21, Poszkodowanemu udzielił pomo 
| elder, robotwik, zamieszkały przy ulicy cy lekarz pogotowia ratunkowego w lo 
Asnyka 6. Lasfelicider odniósł kika ran kalu XIV kom'serjatu policji, 
WMuczonych głowy, Ofierze zagadkowe” — Na ulicy Piotrkowskiej najechany 
ko napadu udzielil pierwszej pomocy le | przez samochód odniósł ogólne obraże 


| karz miejskiego pogofowia ratunkowe” | nia cała Bronisław Świątek, zamieszka | 


|go w lokalu 14 komisariatu policji. ły przy ulicy Nowe-Sady 13. Oilerze 
— Przy zbegu ulicy Napiórkowskie wypadku udzielił pierwszej pomocy le“ 

go i Grabowej został pobity przez ja=| korz pozotowia ratunkowego. 

kichś pijanych osobników 53-letni Józef| = W podwórzu przy ulicy Henryka 


przednim tygodniu). Na terenie Łodzi — 
401938 bezrobotnych (1198 mniej). 

(—) Bank Handlowy w Warszawie zo- 
stał sluzjonowany definitywnie z Bankiem 
Angielsko - Polskim. 

(=) W drugim dniu procesu przeciw 
16-tu literatom komunistycznym, oskarżo- 
nym o wydawanie czasopism w Bydgoszczy, 
a później w Łodzi i Piotrkowie, pisywanie 
specjalnych artykulów, gloryfikujących u- 
strój sowiecki, tudzież kolportaż wydaw- 
nictw wywrotowych, zeznawali oskarżeni. 

Potwierdza się, że oskarżeni działali zgo 
dnie z instrukcjami „Propagitu” (dz'ału pro- 
pagandy i agitacji) centrali komunistycznej 
partji polskiej, że byli członkami tej partji, 
stworzonej celem obalenia istniejacego pra- 
wnego ustroju Państwa Polskiego. 

Po skończeniu badań oskarżonych roz- 
|prawę przerwano do dnia dzisiejszego. == 
|Dziś rozpocznie się badanie pierwszych 
| świadków, 

(—) Sąd Najwyższy ogłosił wczoraj o- 
| rzeczenie, mające doniosłe znaczenie dla pra 
cowników Ubezpieczalni Społecznych w 0- 
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—pPro: 


Swiętosławski, SZEWC. zamieszkały 


przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 48. Swiç- 


tosławski odniósł szereg 
| rąk. Poszkodowanemu udzielił pierwszej 
pomocy lekarz mieiskiego pogotowia ra 
tunkowego. , 


ran głowy I | mieszkały przy ulicy Felczyńskie 


| Nr. 10 spadł ze stosu desek i odniósł o- 
kaleczenie głowy 53-letni Koch Ruta, za 
zo 35, 


pogotowia ratunkowego, 
——0)— 


Požar trzech stodół. 


Ciężko poparzonego parob Ka odwieziono do szpitala 


Łódż, 3 kwie'nta, Ubieglej nocy, około 
godziny 2 we wsi Lichawa, gminy Ses 

Zanim przybyła straż ogniowa pożar 
w zagrodzie Józefa Owczarka. Ogień p4 
wstał w stodole i szerząc się z błyska” 
|wiczną szybkością przerzucił się na 
| trzy sąsiedzkie stodoły į inne budynki 
gospodarskie. 


Znim przybyła straź ogniowa pożar 
Zniszczył żubudowania Owczarka, .. za 
wyja kié domu mieszkalnego | trzy sto 
doły sąsiadów Kolasy, Studniarka i Woj 
ciechowskiego. Straty sięgają wysokości 
kilkunastu tysięcy złotych. W czasie *a 
towania płonącego dobytku został cięż= 
ko poparzony służący Owczarka, Stant- 
sław Brzeziński. Paparzonego przewie- 
ziono na kurację do szpitala, 


Przyczyny pożaru narazie nie ustalona. 

Zachodzi jednak podejrzen'e zbrodnicze 
gô podpalen:a. Dochodzenie w tym kie” 
runku trwa. 


To 12 0 m. młedecne 
m A LINA 


i 4, „komatuje a 
|, m odnoszenie 
fPrenumeratę zamawiać można od każdegi 


j dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28, 
lub Piotrkowska 11. tel. 102- 29 


Prry odbierze w adalniotracji Karola € 
lab Piotrkowska 14 prenumarala wje 
_ goń tylko 2 m, 3 a a, 


ŻYCIE PABJANIC. 


Drawa dosnków w Komunalnej Kasio Orzędnok 


owy zarząd, 


Wybrana przez Radę Miejską m. Pabja- 
nic Ryda Nadzorcza Komunalnej Kasy O- 
szczędności m. Pabjanic odbyła kilka posie 
dzeń, na których omawiane były sprawy u- 
| zdrowienia stosunków w Kasie, Wybrany 
został nowy z4sząd Kasy w osobach pp. 
Eugenjusza Hertla, komisarza Komunalnej 
| Kasy Oszczędności powiatu łódzkiego, Fry- 
| deryka Follaka i Pawła Wendła, dwaj o- 
statni z Pabjanic. Na stanowisko kierowni- 
|ka Kasy postanowiono rozpisać konkurs, 
aby stanowisko to powierzone zostało naj- 
bardziej kompetentnej osobie. 

Dotychczasowego dyrektora kasy, byłe- 
go komisarza rządowego w zarządzie mia- 
sta p, Romana Jabłońskiego, postanowiono 
zawiesić w urzędowaniu | wytoczyć mu 
sprawę dyscyplinarną za lekkomyślne sz2- 
fowanie groszem publicznym. Dla zagwa- 
rantowania zwrotu niektórych sum poży- 
częk, co do odbioru których istnieje pewna 
wątpliwość, Rada Nadzorcza zajęła caty 
majątek będący własnością p. Jabłońskie= 
go. 


Ze względu na intencje i cel koncertu, z 


Rucię udzielił pierwszej pomocy lekarz 


| becnym okresie redukcji. Według tego orze- 
czenia prawo do odprawy przysługuje nie- 
| tylko tym pracownikom, którzy zostali zwol- 
|nienl bez powodu, lub naskutek reorganiza- 
| cji, ale wogóle wszystkim, którzy mają za 
| sobą 5 lat służby w instytucjach Ubezpie- 
| czeń społecznych. Przyczyna zwolnienia jest 
w takiej sytuacji, „wedle orzeczenia Sądu 
Najwyższego, zupełn'e obojętna. 
| (—) Przy ul. Zakątnej 28 w Łodzi po- 
RZE samobójstwo sekretarz niemieckiego 
lasowcgo Zw. Przemysłu Włókienniczego, 
Ailur Linke. 

a Wczoraj rozpoczał się strajk w prże 
myśle pluszowym w Łodzi. cą spowo+ 
dowany został nc) wyd fabry(l Fin= 
stera, która zatrudniała uczniów, nie chcąc 
wypełnić „postulatów robotniczych. R 
| ty związku z tem doszło nawet do aWwhn- 
tur, gdyż strajkujacy obsadzili wszystkie wej 
ścia fabryczne, niedopuszczając nikogo do 
pracy. Na znak solidarności zastrajkowali 
robotnicy w innych fabrykach. 

(—) W dniu 1 kwietnia zmarł ś.p. ks. 
Ignacy Pertk'ewicz, honorowy kanonik ka- 
pituły katedralnej łódzkiej t kolenjaty ka't- 
skiej, ur. w Sieradzu w dniu 1 lutego 186%, 
wyświecony na kapłana we Włocławku w 
r. 1885. ć 
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JZNÓW $ŁOÓŃCE,, si: ;. 


Pstrożno: 


Stan pogody w Łodz!. hia sie |. 

ŁÓDŹ, 3 kwietnia. W dniu dzisiejszym klad stal 
o godzinie 8 rano temperatura wynośila 2 
stopnie powyżej zera. (Najniższa R 
tura w nocy 1 stopień porńżej zera). 

O tej szmej porze barometr wykazywał 
ciśnienia 738,3 milimetra. Tendencja baro- 
metryczna -— równomierny wzrost ciśnienia. 

Wiatry południowe z szybkością do 3 
metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o 
zachmurzeniu zmiennem. Miejscami drobny 
przelotny deszcz. 


WARSZAWA 34 Biuro rolnicze Państwa 
wego Instytutu Meteorologicznego otrzyma- 
ło z różmych stron kraju me/dunki telegra- 
ficzne o przelocie ptaków z poludnia. Pierw 
"zo ukazały się 

skowronki i szpaki 


4 lutego. Jak wiadomo, nastąpiły następnie 


<uchnia domowa. | 
Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 


' nowiecie hrub'eszowskim, m'anowicie fuż | był się przed 10 dniami, 


Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


go. Skowronki są już wszędzie, również bo 
ciany i szpaki. 
Co do przewidywań, to wkrótce powin= 


ny do nas zawitać przepiórki i kurki wod- | „Lutnia“ w Pabjanicach ukonstytuowały się 
ne. Według obserwacyj ogrodu Zoologiczne 


go, ciąg gęsi i łabędzi nad Warszawą od- 
w drodze do Polski są stwe czaple i bąki. 


rozy, a drugi przylot zauważono 24 lute- | Ostatnia przyleci prawdopodobnie kukułka. skarbnik p. Gzmoń, sekretarz p. Altenber= 
osan.” Ò a° =» 


RESTAURACIJA „OAZA“ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Teleton Nr. 125. 


Prawdopodobnie | 


NOWE WŁADZE „LUTNI”. 
Nowe władze Towarzystwa Śpiewaczego 


w sposób następujący: 

Prezes — p. Gołogowski, wicedyrektor 
Ubezpieczalni Społecznej w Pabjanicach, wi | 
ceprezesi pp. Bajkowski St. i Musialik, 


ger, gospodarz p. Beździk, kierownik chó- 
rów p. Bernard Debich, członek zarządu p. 
Ludwisiak. 


W niedzielę, dnia 7 kwietnia rb. Towa- 
rzystwo „Lutnia“ organizuje wielki koncert 
na cześć zasłużonych dla towarżystwa zna- 
nych działączy śp. dra Ostaniewicza, długo 
letniego prezesa Towarzystwa, oraz śp. Jul 
jusza Prosnaka kompozytora i kierownika 
chórów. 

Program koncertu nigzwykie bogaty i 
urozmaicony. 


którego ciiw*wity zysk przeznaczony zosta POTRZEBNĄ natychmłast dziewczyna 25 
ai - czysta do 2 letniego dziecka. Zgłaszać 
e na ufundowanie tablic pamiątkowych do Echa. Zwirki 2 w kasie 
zmarłym, szła kina miejskiego niechybnie | Sie do Echa, Zwirki é w Kasie, zza 
ząpełni się po brzegi publicznością. PIES dog przybłakary. Do odebrania La 
katorska 16-22 ST 
TEATR ŁóDZKI W PABJANICACH. A lotasa 
W dniu dzisiejszym w sali kino-teatru | KUPIĘ okazyjnie  wolantową bryczkę |Mornego 
„Luna“ w Pabjanicach odbędzie się jedyne fi powóz w dobrym stanie. Oferty sub "it, próc: 
przedstawienie Łódzkt:go Teatru Miejskiego | "Tania okazja”, Wandy i 
sztuki „2:2 Mecz małżeński“, — DEM tą kali 
Że względu na doskonałą obsadę ról, | CHŁOPIEC do praktyki ogrodniczej bę tennet 
jak i samą sztukę pełną beztroskiego himo | dzie przyjsty w Zakładzie ogrodniczyni Kasią. y: 
ru į satyry, powodzenie przedstawienia jest £toińskiego, Zdrowie, Krakowska 42-13 Przyszła 2 
gwarantowane. dojazd tramwajem 15 , Wszelka c 
rasy. Ta 
E Pras Sjel 
ZYCIE ZGIERZA. k. 
ä Ę du BOSI 
na kc 
Nowy wiceprezydent miasta. "x: 
E son Arjo! 
Do Zgierza przybył i objął urzędo*| mieszkaniec Łodzi, właściciel Baru Sy Bı 
wanie tymczasowy wiceprezydent p. Bv | „Słowiańsk.ego”* przy ul. Piotrkowsk.ej 
lesław Jarosiński, dotyciiczagowy bur- | 266, Feliks Brzeziński, który popełn ł sa 
mistrz Mławy. Nowy wiceprezydent o” | mobójstwo spowodu tarapatów linanso= 
bejmie agendy, któremi kierował p. Le" | wych. ; r 
opold Zajączkowski (dotychczasowy wi- lisz _ 0 
ceprezydent) oprócz  „Upieki społecz | ZATRUDNIENIE 50 ROBOTNIKÓW. szą zela 
nej", Ponieważ do tego działu poza zna Z dniem dzisiejszym zostają urucho* | gęy; Pop 
jomością suchej litery prawa i przepi: | mione roboty powiatowe subwencyjne. sz Me r 
sów trzeba znać stosunki w miejsco” | Na robotach tych przy przebudowie szos pa zbre 
wem społeczeństwie, dział „Opieki spo | Zgierz —Ozorków, ok . wsi Emilja, Sło | "7 Sbołe 
łecznej* obejmie prezydent Jan Świercz | wik | na szosie Zgierz— Stryków ` wsi ©% Stefa 
jako stały mieszkaniec miasta i dlugo- | Skotniki zostanie zatrudnionych narazie | 1 €90 si 
letni przewodniczący Zarządu Miejskie- |50 robotnków z terenu naszego miasta. kocyk 
go, znający potrzeby. miejscowego spo- | Pon'eważ miejsce zatrudnienia około WIŚCIę, 
ł czeństwa. | wsi Emilja jest dość daleko od masta. Ve... 
wszczęto starania w celu uzyskania dla | prze” 
TRAGEDJA WŁAŚCICIELA robotn ków biletów ulgowych 10-cia grol nidos” 
„Baru Słowiańskiego". szowycii na tramwajach na linji Zgierz i tem 3 
Jak już donosiliśmy w lesie Lućmierz |-—Ozorków. W dniach najbliższych na” step 
znalezjono wisielca, Zwłoki przewiezio” | leży spodziewać się w związku z urucho b ce 
no do kostnicy na cmentarzu dokąd zgi» | mieniem innych robót powiatowych no  ©9rOney 
siła sie żona zmarłego i poznała w nich {wych zapotrzebowań z terenu Zgierza, Mesnet 
swego męża. Denatem okazał się staiy nasosi modne 
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POLITYCZNY COCKTAIL. 


ARMAN” Z MONTMARTRE. 


NAJBARDZIEJ UCZĘSZCZANY LOKAL PARYŻA, 


MEJ 
Paryż w kwietniu 


Jednym z najciekawszych ludzi w Pa 
łźu jest Wiktor, „barman“ pewnego ln 
liiu na Montmartre, Lokal ten, zwany 
zez paryżuwn „boite* jak wszystkie 7 
ady tego typu, jest jednym z najmo 
liejszych, a zarazem najintymniejszyci 
! dziejnicy Montmartre aczkolwiek jest 
loże nie tak drogi i wspaniały, jak inne. 
okal ten posiada tylko stałych bywal- 
bw, którzy pojawiają się tutaj tak punk 
łalnie, w określonych i wiadomych 
kóry godzinach, jakgdyby ziawiali się 


wo, czy na lewo? Coprawda w parla- 
mencie naszym deputowani z dnia na 
dzień bez skrupułów przesuwają się z 
lewa na prawo j odwrotnie. U mnie zaś 
żaden stały bywalec nie dałby się namó 
wić do przęjścia na drugą stronę lokalu. 
ieżeli przypadkowo zajęty jest zwykły 
jego stoliczek. Ponadto sa inne jeszcze 
kwestje równie drażliwej natury. 
Jakby dla zilustrowania niedokończo” 
nych słów Wiktora w tym momencie ie 
go przemowy wpadł do lokalu młody, 
iasnowłosy mężczyzna we fraku i skie- 


D b'ura i codziennej pracy. Są pomię- | rowalt się wprost do „barmana“ z szere 


zy nimi poszczególni osobnicy, których 
jekiedy zasać nie można w za 
łudniających ich urzędach an! też w do 
lu, natomiast jeszcze o pierwszej po pół 
ocy spotkać ich można napewno przy 
arezerwowanym przez nich stoliku lo- 
alu na Montmartre. 

„Barman“ Wiktor dba o to by swoim 
lałym gościom © dogodzić, i stara się 
ombinować coraz to nowe  cocktaile, 
ly „urozmaicić im pobyt w lokalu, 

—Proszę skosztować mego najśwież* 
zego wynalazku —zapraszał nas, na- 
rzykład, swego czasu, w okresie lon- 
lyńskich rozmów francusko"angiclskich. 
lazwałem ten cocktail „paktem londyń 
kim“, a to dlatego, że składa się w 50 
oc. z francuskiego wermuntu, w 25 
ITOC z turyńskiej „stregi” i w 25 proc. 
t angielskiego „gimu“ a wreszcie z kil- 
ju kropel zwyczajnej rosyjskiej wódki. 
Jbecnie zas— dodał dyplomatycznie — 
róbuję, czy nie dolać jeszcze kilku kro 
jel dobrego niemieckiego „Kiimmel'*',u. 

Wiktor orjentuje się równie dobrze 
wśród swoich gości, jak w zawiłych spra 
wach międzynarodowej polityki europej 
skiej, Oparty o ścianę w kącie baru. też 
rzy wejściu. rozdaje ukłony, słowa po” 
witalne, a w poszczególnych wypadkach 
łównież ! uściski dłoni, Zna wszystkie 
)dcienie czołobitności i dla każdego go 
cia znajduje odpowiedni zest i właści- 
we miejsce. 

Z Jednem z najtrudniejszych zagad” 
eñ mego zawodu —tłumaczył nam. że 
)kupioną uwaga śledząc swych klientów 

jest rozmieszczenie gości 
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 stepcę, 


sobą jemu niemiła. Wymaga to tielktej 
strożnośćł, a także łatwości! orientowa 
hia się į szybkiego daru repliki... Naprzy 


Na dad stale wyłania się kwestja: na pra 


giem urywanych pytań: 

— Co słychać nowego, Wiktorze. Jak 
się pan miewa? Czy widziałeś, może, 
Lulu? 

— Siedzi właśnie na prawo, w kąciku 
— Cudownie, W takim razie już mnie 
niema.. Wrócę nad ranem. 


Dyplomatyczne zdolności Wiktora 
wystawione są ną najgorszą próbę wów 
czas, gdy lokal jest wyjątkowo przepeł 
niony, a zjawiają się stali bywalcy. re” 
flektujący na zajęcie zwykłych stolików 

— Niemało też mam kłopotu twier- 
dzi Wiktor— gdy wobec zapowiadającej 
się zbyt spokojnie nocy, chodzi mi o za 
trzymanie gości, by uniknąć przykrej at 
mosfery wyludnionego, próżnego lokalu. 
Na szczęście w obu 1 wzmiankowanych 


euno 


trudnych sytuacjach znalazłem sprzy“ 
mierzeńczą pomoc w orklestrze i wenty 
iatorze. Wentylator przyśpiesza zmianę 
rządu przy stolikach a orkiestra dąży do 
utrzymania status quo.. Inną ciężką 
sprawą ministerjalną jest zagadnienie 
kredytu Pewien rodzaj molch klientów 
(i nota bene nie najgorszych wcale) pe- 
trzebuje kredytu, którego udzielić im 
muszę koniecznie, niekiedy nawet do 
bardzo wysokich Sum... 


Dzięki zręczności i umiejętnej taktyce 
Wiktora lokal jego przezwyciężył kry- 
zys turystyczny i handlowy Na kliente 
lę jego składają się obecnie niemal wy- 
łącznie arystokraci paryscy i siery wyż 
sze. Lokal „barmana'-dyplomaty jest 
zawsże przepełniony, bez krzykliwych 
„tricków“ reklamowych. potrzebnych 
gdzieindziej dla zwabienia gości amery- 
kańskich i innych cudzozieme*w. 

sę o Ma. 


WADLIWA PRZEMIANA MATERJI 


rujnuje organizm, skraca życie. Przy sklx 
rozie, artretyzmie, reumatyzmie stosuj- 
cie sok czosnku marki f. f. Apteka Mazo 
wiecka, Warszawa, Mazowiecka 10, 
Prospekty bezpłatnie. 


iwałtowny przyjaciel! sprzedawczyni bananów 


SŁKIERTELNE UD.RZENIE W GLOWĘ, 


W Anor rozegrał się onegdaj krwawy 
dramat, który kosztował życie niewinne 
go człowieka. Kupiec jarmarczny Robert 
Guislain miał kochankę Lemaire, która 
sprzedawała banany, Lemaire mieszkała 
z głuchym, jak pień i zniedołężniałym 
mężem w Anor. Guislain był znany ze 
swej gwałtowności i brutalizował 


swą 


kochankę, za co o mało nie dostał się już 
raz do więzienia. Onegdaj Guislain zja 
wił się w mieszkaniu swej kochanki i w 
obecności jej męża ui azalii TS 
chcłał ją bić. | HT] = 


Niewiasta schroniła się do domu swego 
sqsiądu | cuuc, lar 60. Guislam nie dał za 
wygraną į usiłował wtargnąć do miesz” 
kania Guislain. W pewnej chwjU staru- 
szek wyszedł tylnemi drzwiami na po- 
dwórze z zamiarem zaalarmowania poli 
cji. Zobaczył go Guislain, napadł na me 
go i zadał mu straszny cios sztabą żelaz 
na w głowę. -- Wskutek tego uderzenia 
starzec wkrótce życie zakończył. Zabój 
ca został aresztowany. kä 


RY 
MSZNAW 


Antoniego Marczyńskiego 
Powieść 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Inkasent Ryszard Larski nie płacił ko- 
| niy "BO i groziła mu eksmisja, W mieszka. 
We prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 

andy i syna Janka oraz szwagierki Marty, 
mieszkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z ż0- 

A Marjetą, Stelan Radło, Serwacy Wypych, 
Koplisista i leon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
asla, obecnie służąca gospodarza domu, 
przyszłą zapłakana po komorne. Marjola za- 
pozelką cenę chciała znaleźć jakaś lukratyw= 
ye Tam poznała wydawcę Butlewskiego, 
Pras arjete wybrała się ze Stefanem na Bal 
y 


Powracających w nocy spostrzegł przez 

go gospodarz. Wanda przyniosła pienią- 
na komorne, co zdziwiło jej narzeczo- 

Stefana. 

rjola udała się na schadzkę do gar- 

y Butlewskiego. 
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lisz To inna sprawa. Janeczku. Ma 


zgładził aż troje ludzi, a co gor 


get Popełnił rabunek. Zamach na 


szą e prawo własności to naicięż- 
"a zbrodnia przy waszym ustró- 
e gołecznym. Dlatego. odradzam 
LA gą fanie morderstwo rabunkowe. 
konpa? wystrzegaj, ale . zakatrup 
wisg olwiek, prócz mnie oczy- 
ti ot tak, dla ekspervmentu. 
trz sobie pierwszero lepszego 
niedo dnia na ulicw Im bardziej 
Zerzne sa przyczyny zbrodni. 
niejsza kara spotyka prze- 
obrożę tem łatwiej , sprytnemu 
hieśnóji przekonać sąd, że klient jest 
ad ħa rozumi.. A to takie dziś 
modne, to robienie wariata z nai- 


z e 


gorszego zbrodniarza, takie modne 

— Przestałbyś już raz gadać od 
rzęczy, 

— Janku, Janku, zaczynasz się 
wdawać w swoją ciotkę, która 
hołduje moralności stworzonej 
przez wyzyskiwaczy proletarjatu 
dla ochrony kapitalizmu i dzisiej- 
szego państwa. A już myślałem, że 
wychowam cię na dzielnego anar- 
chistę. 

— Anarchizm nie jest 
znaczny z apoteozą zbrodni. 

— Z naszego punktu widzenia 
nie jest, zapewne. ale zwolennicy 
obecnego stanu rzeczy powiedzą ci 
coś wręcz odmiennego. Lecz dajmv 
na to, że pewnego dnia każemy ci 
sprzątnąć fakiemoś przedstawiciela 
władz. co wtedy? Pomny. iak cię 
oburzyło to, co mówiłem do Stefa- 
na mam prawo przypuszczać. że 
stchórzvsz:.. 

Tanek zaczerwienił się: w grun- 
cie rzeczv bvł tchórzem. wiedział, 
to, cierpiał nad tem į wypierał sie 
ici wady. ja starzejąca sie piękność 
swej metryki. 

. = Nie stchórzę, badź pewnv. 
Tecz co inneso popełnić zabójstwo. 
dla idei. a co innego dla doświad- 
czeń, iak to prononuiesz Stefanowi. 
skąd wiesz, czy twój czyn 
dfa idei nie bvfhv dla nartii. czy dla 


równo- 


— 


twemo rozkazndawcy zwykłym 
oaorvmentom ? 
Wywiązała się z tego dłuższa 


c a iaaa 


a NK i 


akademicka dysputa i wkoficu Tae 
iek przyciśnięty do muru odwołał 


się do opinii Stefana, który właśnie mieszkali Larscy zabrzmiał nagle | 


zbierał się do odeiścia. Tanek był 
przekonanv. że „kochany in spe 
szwagierek” wyruszy wreszcie w 
bój przeciwko  Nałtaszow, ale 
spotkał go zawód. 


— Icon ma zupełną rację, — 
rzekł Stefan ponuro; —  próbowa- 
łem już wszystkich dróg. lecz na- 
próżno. Uczciwą pracą nic dziś ta- 
cv, fak ja nie wskóraja. Trzeba 
kraść! oszukiwać! mordować! 
wybuchnął, nie panując już nad sobą 
— I ja.. ia nie cofne się teraz przed 
niczem! Zobaczycie! 


Mówiąc to. stał tvłem zwrócony 
do drzwi od przednokoju A tam 
przed chwilą wszedł Grzegorz Bro- 
nicz. któremu pani Marta otworzy 


ła drzwi z klatki schodowej: mimo ; 


wolnie słvszeli oboje całą jero nie- 
moralną tvradę. Domvślił się, że 


słyszeli. edv spotkał ich w przedno €kspervmencie z psem policvinvm, ' 


koiu, edv spojrzał im prosto w 
oczy, Nastała chwila przykrej ciszy. 


— Czy Wanda jeszcze nie wróci 
ła? — spvtał wreszcie. 
,— Nmnie. Powiedziała śni, < 
idzie na strych i... 

— Na strych? 


— Tak, ale to było już dawno te 
mu. Niemożliwe, by siedziała tam: 
przez tyle godzin musiała wi- 
docznie wyjść do miasta.. Pan od- 
chodzi? Ale na kolację pan wróci, 
prawda? Ze względu na 
Rysia byłoby... 

— Niestetv, pani Marto, nie mo 


O 


ze 


gẹ. — Zdawkowym pocałunkiem 
musna? jei dłoń i nagle 
śmiechem. — Czy bedziecie mi 


przynosili wałówki, gdy mnie wsa- 
dzą do kryminału? 

cej nie mogła rzec; jege śmiech 
brzmiał tak szyderczo, tak przykr 
tak złowrogo... i 


s 


Rozdwojona jażń farmer 


HM Fatalne skutki dwóch strzałów. 


Anzel Bourne za swych młodych lat | tychczasowej swojej roli na świecie mial 


EEEE bv: zwykłym farmerem, który w godzi- 


nach wolnych od zajęć studjował wiele 
dzieł naukowych. Przyznawał się otwar 
cie do ateizmu. Pewnego dnia w drodze 
do domu został napadnięty przez zama- 
skowanych rabusiów, którzy w momen” 
cie, gdy on rzucił się do ucieczki oddali 
strzał w jego stronę. Pocisk ten rozbił 
zwierciadło duszy Bournego. < 


ma dwłe części, 


czego nawet zrazu nie zauważono. 


Stwierdzono tylko całkowitą zmianę 
usposobienia duchowego Bournego, któ 
ry chciał nagle zostać wędrownym ka- 
znodzieją į nosił się z zamiarem założe” 
nia własnej sekty. Bourne wkrótce opu 
ścił swój dom podiął z banku większą 
sumę pieniężną i "a gcej nie wrócił. 


Wszelkie poszukiwania za nim, nie du 
|ły żadnego wyniku. Bourne zaginął bez 
| śladu.. Dopiero- w dwa miesiące potem 
rodzina otrzymała o nim wiadomość. 


Lekarz z Norristown koło Filadelfii 
dr. Read zapytał telegraficznie rodzinę 
Bournego. czy ona zna Anzela Bourne" 
go. Od pierwszego bowiem lutego zatrzy 
mał się w Norristown mężczyzna, który 
dotąd nazywał się A J. Brown i prowa- 
dził mały wlasny sklep pod tą firmą. W 
dniu 14 marca zaś podał, że nazywa się 
Anz. Bourne i pochodzi z Coventry. Pod 
dano go badaniom słynnego amerykań- 
skiego psychologa prof. Williama Jame 
sa, który odnalezionego Bourne'go zahy 
pnotyzował ji skłonił do wynurzeń na te 
mat przeżyć od chwili jego zniknięcia z 
Coventry. Bourne oświadczył, że po wył 
ściu z Coventry nagle zapomniał kim jest 
i jak się nazywa. uje 


Wspomnienia jero z poprzednich cza 
sów uległy zaciemnieniu tak, 


ia 1%) 


w 


CUDZOZIEM 


T. Bunimowicz, 


ZWIĄZKÓW 
EDNOCZENIE 


że © do do stanu normalnega 


Przekazy do wszystkich miast Z.S. R. R. RA „TORGSIN” 
przyjnują Bank Gospodarstwa Krajosogo, Bank P K.O 
i Oddziały (P. K. O. przy wszystkich Urzędach Pocztowych 
konto Nr. 22,000), Powsz. Bank Kredytowy S. A, Bank Za- 
chodni S. A, Towarzystwo „Hias", Powsz. Bank Związkowy, 
Bank Handlowy, 


w Gdańsku i firmy Biuro Pozyłek oraz Bracia Pakulscy. 
Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe. 

Ządajcie nowych zn'żonych cenników TORGSINU. 
Informacyj udzielają wszystkie wymiepione instytucje oraz Przedstawicielstwo 
Handlowe Z.S.R.R. w Polsce, Warszawa, ul. Koszykowa Nr. 4, telefon 9-58-33, 


on tylko bardzo mgliste pojęcie. Po dłuż 
szej podróży w dniu 1 lutego przybył or 
do Norristown, gdzie chciał zabrać -Siv 
do jakiejś pracy. Nie mogąc zaś przypo 
mnieć sobie własnego nazwiska, przy 
brał nazwisko Alberta Johna Browna i 


‘pod tą firmą otworzył sklep. 


Pozzte% ży? w wielkiem osamotn'"riu 
opuszczał stale swe mieszkanie i! 
wał w kościele. Wogóle nie zwrac. 
siebie niczyjej uwagi, aż do dnia 
marca. i 

Tego dnia nad ranem— mówił Bourne 
—leżąc w łóżku zbudziłem się na odgłos 
jakiegoś strzału rewolwerowego, 


Otworzywszy oczy, byłem zaskoczo* 
nv. znalazłszy się w zupełnie obcem i 
n'eznanem mi środowisku Wybiegłem na 
ulicę, aby zapytać sąsiadów, co to zna 
czy. Jeden z nich powitał mnie słowami: 


„Dzień dobry panu, panie Brown“ 
Następnie wyjaśniono mi, że znajduje 
się w Norristown, w stanie Pensylwania. 
Byłem zdumiony, jak się to stać mozło, 
zwłaszcza nie mogłem zrozumieć, kto 
mnie mógł nazwać Bromnem, skoro na 
zywam się Anzel Bourne, Zaprowadzo” 
no mnie do mieszkającego w sąsiedztwie 
lekarza dr. Reada, któremu oświadczy» 
łem stanowczo, że z Żadnym Brownem 
nigdy mnie 


i 


sad 
14 


| 


nic nie łączyło. 


Dr. Read wysłał telegram do Coventry i 
dostał odpowiedź, że przed 2 m'esiąca" 
mi zaginął tam bez śladu farmer Anzel 
Bourne. ri 


Profesor James orzekł, że jaźń Hour 
nego, która po wpływem pierwszego 
strzału pod Coventry uległa rozdwojeniu 
wskutek strzału w Norristown. wróciła 


e. 4 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, D/B 
Wilno oraz Oddział Banku Drozdońskiego 


= 


GODZINA 19-TA, 


Na strychu kamienicy, w której 


4 


krzyk Śmidrtelnie ranionego czło” 
wieka. 
Koniec części pierwszej. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Motto: 
Oburza nag wiwisekcja i słuszn?!. 
Ależ czyż dusza jest czemś gor- 
szem, niż świnka morska ?1 


DNIA 9-GO LUTEGO. 


Telefoniczny mufdunek XVI-go 
Komisariatu P. P. w Warszawie 
wywarł w Urzędzie Śledczym takie 
wrażenie, że zamiast wysłać które- 
goś z przodowników, czy młodszych 
oficerów policji, węeddlegowano do 
| świadczonego inspektora Vontorka. 
Po obejrzeniu zwłok znalezionych 
na strychu i po niezbyt  udanvm 


inspektor udał się do mieszkania 
Larskich, gdzie kolejno  przesłu 
chał wszystkich domowników. Z 
l £h zeznań przytoczy się tu tylko 
te ustępy, które są najbardziej cha- 
ralcterystyczne dla psychiki same- 
go śledztwa, jeżeli tak można po- 
wiedzieć. l PS" 

Bo chodzi nam w tej części po- 
wieści-także i o to, by wvknzać, że 
pomiędzy praktykami osławionej 

Świętej Inkwizycji, a  dzisiejszem 
Kłedztwem wraz z (towarzyszącym 


imieniny) mu huczkiem w prasie niema znów, Ś*),. z 
tak wiclkiei różnicy. Metodv są po, krótkie chwile 
dobne , tylko obecnie nie dręczyj 
się już ciała, nie wyciska sie z niego, 
parsknał kubłów kwwi. Dzisiaj przedęwszyst. 
kiem torturuje się duszę!!! Lecz du 
sza ani nie krwawi nazewnatrz. ani| tor mruenął 


|mie, Ze, Żyjemy w tak humanitar- 


nem stuleciu. 

Oto zbliża się do  inkwizytora 
Wontorka korowód znanych już 
osób, by kolejno zaspokoić jego i 
naszą ciekawość: 

MARTA 


Inspektor Wontorek spojrzał bez 
cienia współczucia na  szlochającą 
kobietę i niecierpliwie  zastukał 
ołówkiem. 

— Teraz chciałbym dowiedzieć 
się pewnych szczegółów o pani — 
Musiał powtórzyć to dwukrotnie, 
zanim wyjąkała, że po mężu nazy- 
wa się Traciewicz. — To wiem, ge 
neralia pani mamy już tutaj, — po 
trząsnął arkuszem papieru, — mnie 
interesuje w tej chwili rola, faka pa 


a 


ni odgrywała w tym domu., Ze- 
chce pani łaskawie zapanować 


wreszcie nad nerwami. Oprócz pa- 

ni. muszę dziś jeszcze przesłuchać 

kilkanaście osób. Kilkanaście! 
Marta opanowała się wkońcu na 


i tvle, że mogla w dalszym ciągu ze- 


znawać. 

Niewesołe bvło lel Życie. Owdo* 
wiała w rok po ślubie. mając lat 
dwadzieścia trzy, Wówczas jej sio- 
stra. Zofija ILarska, obłożnie chora 
od kilku miesięcy zaprosiła ją do 
siebie do Warszawy. Marta przvię 
ła to zaproszenie z wdzięcznością. 
Była szczerze zadowolona że może 
onuścić miasteczko, w którym ka- 
żdy szczegół przypominał  jvi 
szczęścia, minion: 
bezpowrotnie i na wviezdnem prz! 
sięgła sobie nie wróci tam ju? 
NISdY.... - x 

— To ważne. — wtracił inspek 
na protokolanta. 


y= 


nie pokrywa sie widocznemi sińca-| Zatem już wtedy postarowiła pov; 
— Ależ. panie Stefanie... — Wie] mi; uniemożliwia to badanvm wno| pozostać w Warszawie. na stałe! 


szenie zażaleń na złe obchodzenie 


sie z nimi, a nom wszystkim 


w” 


Mo, 


Aima pławienie se w radosnej dn-| 
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LIL LE STOLICY 


ue Warszawy w kilku wierszach 


szawie szajka zuchwałych złodziejów, 
<órzy Okradają pijanych gości w re- 
stauracjach. W ciągu jednego dnia za” 
meldiowano 3 wypadki  okredzenia 
orzez bezczelnych złodziei. 


Od pewnego czzsu grasuje w War- EEEE 


| 


W restau- |twierdzą, że t. zw. godziwą rozrywka 
racji na rogu ul. Solnej i Elektoralnej | jest tania, Możliwe, ale któż z nas godzi 
artysta rewiowy F. K. zawarł przygo” |sie na godziwa rozrywkę? Samo okre 
dna znajomość z nieznanym osobnikiem | ślenie „godziwa rozrywka“ zraża ludzi, 
który przysiadł się do stolika. zejmowa | którzy są przygotowani 
nego przez K. Korzystając z tego. że ar kilku nudnych. jałowych godzin. W ży” 


Krateczki. 


WRÓG SWIATŁA 


ZABAWA ZA 2 ZŁOTE, "m 


Człowiek lubi się bawić, To nie jest rozbicie głowy wrogowi, zabawa lalka 
Hawel ZAC, Ciióui iynu U w, ZU Ludy wa mi (mogą być żywe), gra w karty w 
kosztuje. Są wprawdzie ludzie, którzy |m.srim towarzystwie i tak da'ej. 

A teraz mała lista rozrywek „niego* 
dziwych *: 

Przedstawienie w teatrze miejskim, 
spacer po łódzkiej ulicy, praca panienek 
w biurach. powiedzenie przyjacielowi 
prawdy w oczy. kupienie żonie noweż 


na spędzenę 


tysta zdrzemnął się, nieznajomy ściąg= ciu towarzyskiem bowiem godziwa roz 
nal mu z palca obrączkę, zabrał sza ik. | i vwka, to zebrani kilku matołów i baru 
teczkę z dokumentami. kilkanaście zło” į siarszew, wiedźin, kióre przy herbatce 
tych z kieszeni mervnarki į zbiegł. Wii kruchych cestkach zanudzają siebie i 


podobny sposób okradziono p. W. P., 
mieszkańca wsl Odolany w barze przy 
Okopowej. Po krótkiej rozmowie | wy 
piciu kilku kolejck wódki 
przy bufecie złodziej wykradł z kiesze 
m P, 50 zł, W „Barze dla wszystkich“ 
drzednik z Faktorowa, S. P, poznał fa- 
kiegoś jezomościa. który w czrele „ob- 
lewania* wspólnie zawartej znajomoś* 
ci zabrał mu portfel, zawierający 100 
zł, i różne dokumenty. 

w e „ 


Komisja magistrocka, która badeła 
stan finansowy  poszczezólnych kin 
przedstawiła swoje wnioski prez. Sta- 
rzyńskiemu. Na podstawie tych wnios” 
ków władze miejskie przyzneły kinom 
od 15 bm. zniżki indywidualne w podat 
ku widowiskowym, stosowane od 2*ch 
lat, cofnięte zaś w roku ubiegłym we 
wrześniu. 

= 

Roboty ogrodnicze rozpoczną sie w 
Warszawie dopiero po 1 kwietnia r. b. 
W ciagu wiosny i jesieni posadzonych 
będzie na peryferjach miasta. mienowi- 
cie na Woli. Ochocie i Mokotowie, oko- 
ło 3 tvs. drzew. Wykofńczone pozatem 
będą skwery na Wybrzeżu Kościusz- 
kowskiem į zaopatrzone w ławki. 


+ e . 

Od dwóch tygodni strajkują w Wor- 
szewie szewcy, wyrabiający obuwie sy 
stemem chałupniczym. Magazvny. 
sprzedające najwykwintniejsze obuwie, 
pozbawione są dostawy dobrego towa” 
ru. Strajk objął, również wytwórców 
tej. 2-cj į 3-ej kategorii. Porzucene 
pracy pozostaje w związku z walką o 
cennik. Nic nie zapowiada w tej chwili 
aby strajk zakończył się szybko, á 

. 


Policja otrzymała zarządzenie, aby 
kwiaciernie otwarte były w niedziele i 


święta tylko od godz. 7 do 10 rano, bez 


względu na to, czy zatrudniają perso” 
nel. czy też nie, a wobec tego, że prze» 
pisy o ochronie pracy przewidują zatru 
dnianie personeu w kwiaciarniach w 
niedziele i święta w tych godzinach. Do 
tychczas kwiaciarnie były otwarte w 
śródmieścia, w drodze wyjątku, w nie” 
dziele i święta przez cały dzień. 


. 

Minat termin zgłaszania najwyższe” 
go zspotrzebowania mocy przez abo= 
nentów elektrowni warszawskiej, W 
przyszłości zgłoszenia te będą przyjmo 
wane tyko do końca grudnia każdego 
roku z ważnościa na rok następny, Od 
tych zgłoszeń, jak wiadomo, zależy re” 
wizja wysokości rebatów, 


RENE BONNEFOY. 


innych opowieściami z życia bliźnich i 
wyliczaniem ich grzechów. W życu pu 
blicznem godziwa rozrywka oznacza nu 


„na stojąco” | dne przedstawienie. jakąś akademię po- |a dokad nie i jak sie ustosunkow 
| poszczerólnej rozrywki. 

Proszę mi więc podziękować grzecz- | 
a piecgowata dziewica po nie za pożyvieczne wskseówki rozryw” | 16.4 


szabionowemi : fałowemi 
Ji 


łuczona z 

r opisami wokalnowmnzyczń=mi *. 
kaś chuda, 
trzydziestce dcklamuje z sepieniącym 
ratesem wzruszający wierszyk zwzem 
inna dziewica, tym razem gruba į pa 
„ziętdzięstcę „śpiewa“ arje z lialki, uv 
jac jak pies na łańcuchu w noc księżyco 
wa. Wreszcie chór miejscowych niedo” 
rostków fatsznie kilka czułych pieśni o 
dąbrowie. koniku į rycerzu, lub też z re 
pertuaru ludowego o dziewczynie, co 
kochała. a potem szlochała, 


(dv czytelnik bedzie miał 


sukni. odmówienie przyjrciółce kupna 
nowej sukni i znowu — i tak dalej. 
Dzięki tvm. krótkim wprawdzie, aie 
obejmujący rzeczy zasadnicze, sniswn 
iozrywek godziwych i przeciwnie, ka? 
możność zo” 


rjentować się, dokad powinien chodzić 
ać do 


kowe i przejść wraz ze mną do właści- 
wci sprawy. 
ŻARÓWKA. 
Edward Suszek z uśńcy 


Nr. 65 prócz innych zmartwień, pos'a* | 


dał również chłopca „do wszystkiego” | 


w osobie M'eczysława Konpczyńskiego. 
Miecio załatwiał rozmedte drobne spra” 
wy. skakał do sklepów, kupował dro- 
biazgi itp, 


| 


| którzy wyludzają 


Z Wilna donoszą: 


W mieście ukazali się spryciarze, ci, którzy rozeslali szere 
piemiądze od neiw” ców Wilna podobne listy 


Ar. a 2 


„ŁAŃCUCH SZCZĘŚCIA“ 


Nowe ofiary wileńskich oszustów. 


——— 


Okoliczność tę wykorzystali aferzy$ś 
gowi mieszkań 
a następnie ża 


nych przy pomocy t zw. „Łańcucha częli się zgłaszać do ich mieszkań i opo 


szcześcia”. 
„Łańcuch 


szczęścia”, polega na tem. 
iż jakaś osoba rozsyła 5 innym listy z 


| wiadać, iż wielu z tych którzy wzięli ue 
dzłał w „Łońcuchu szczęścia” i nabyli 
od nich dolarówkę wygrało 10 tysięcy 


życzeniami szczęścia, przyczem każdy dolarów itp. 


z adresatów, jeżeli chce brać udział w 
łańcuch szczęścia również wysyła 5 [is 


Osobn'cy z wielka oratorska swadą 
| namawiają uczestników „Łańcucha 


tów swvm znajomym. Zabobońnł ludzis szczęścia” do nabycia od nich na ratv 


„ka wierza, iż udział w łańcuchu szczęś 


ciw 


przyniesie im powodzen'e. 


rozmaitych papierów Potrafifi w ten spa 


sumy. 


sób fuż wyłudzić w Winie znaczne. 


Kilińskiego | 


Zdarzvło się. że w mioszkaniu Susz 
ka przepaliła sie żarówka. Posłał tedy 
Miecia do -sk'epu elektrotechnicznego z 
dwoma złotymi, aby kupił nową lamp" 
ke. Chlopie forsę wzieło, ale zanvast 
iść do sklepu, poszedł do szynku | dwr 
ałocisze przepił. Nie wiem. co on tam za 
dwa złote mógł wyszaleć, ile wynił wó 
dek i co zjadł na zakaske. ale faktem 
jest. że forse przep'ł, wobec czego Su- 
szék oddoł ro w ręce policii. 

Sąd (Qrodzki skazał Mieczysława 
Kopczvńskieco na 3 dni rresztu z zawie 
szeniem wykonania wyroku na 2 lata. 

Jorzy Krzecki, 


Niesłuszne nazyw2 się ter goW i- 
wą rozrywką, chociaż często niegodzi- 
wościa jest ze stronv teatru zwablanie 
publiczności na ngczne sztu,svdło 

Właściwie najsłuszniej byłoby usta” 
lié rez na zawsze, co jest rozrywką go- 
dziwą a co nie, abv ludzie mogli się 
zorientować i nie tracH czasu na zasta” 
nawianie sie. 

Spróbuję ułożyć listę roz”ywex gr” 
dziwvych: 

Spektakl w radzie miejskiej. nabo- 
żeństwo żałobne ze dusze zmarłego w'e 
rzyciela. nocny kabaret (rdvż tancerk! 


Wayonelka z cegłami zmiażdżyła (hłonta 


MMA WIATR, CZY NIEO$TROZKOŻĆ ? ETA 


Z Poznania donoszą: nieszczęśliweco. Nie jest też wykluczo- 

W okropnych. okolicznościach. utra” | ne. że chłopiec, niezauważóny przez 
cit życie lf-ieini syn kowala w Anton n | starszych manipulował przy wnzoniku. 
ku pod Swarzędzem, Mieczysław Ke“ 
Sora. Wczorar popołudniu chłopiec 
przechodził w pobliżu cegielni Czubka 
na Antoninku. Na torze były wagoniki 


(torki), 
natadowane cegłą. 

W  nicwviaśtionych okolicznościach 
wagonik przewsócił się i chłopca człym 
ciężarem ładunku przygniótł. Z pod ce- 
giet wydobyto zmiażdżone doszczętnie 
dziecko. wydające już os.atnie tchnie- 
nia, Przywołane pogotowie ratunkowe 
przybyło wkrótce. lecz nie mogło już 
nie pomóc. Lekarz pogotowia stwierdził 
śm erć. — Wstrząsający ten wycadek 
wydarzył się w okol cznościach dótych 
czas niewyjaśnionych. Według krążącej 
wersji. chłopiec przechodził obok mała” 
dowanych cegłą wagoników, gdy naraz 
odczeniła się wywrotka  wcgorn ku 
wskutek wiatru j cały ciężar runął na 


Z Katowic donoszą: 
Izydor SŚłabosz. mieszkaniec 


sec era MD sry Wy 


EMEA | wkrótce zmarł. 
W Drohobyczu zinarł Jan Nosal, prze 


Z Drohobyczą donoszą: 
żywszy lat 80. Nosal niedawno wyzrał 
przy ciągnieniu Państwowej Loterji 
Państwowej 100.090 zł. Zmerły posiada 
dzieci zagranicą. 


Ludwi- 


W epoce mojego „dobrego uczynku” 


łem się tam, lecz wiedziony łakomstwem, do- | zara. 


techniczny Rozgłośni Łódzkiej w. - 
RADJO-KACIK, | iii BA | 
15.45 Piosenki w wykonaniu G. Alpat — 
DZIŚ, dnia 3 kwietnia wieczorem: |10 f3 Muzyka z piyt 
r". 
k . RASZYN. 21-30. Skrzynka Łódzkiej Rodziny Radjowej 
15.45 Rewja starszych operetek wygł. i Piotrowski 
16.80 „Kolejne posiedzenie klubowe" =- wy czw EK, dnia 4 kwietnia. 
glosi Z. Miszewska RASZYN. 
! 5 Kwadrans. siynjiyoh artystów 6.80 Pieśń poranna 
%.00 Odczyt z Krakowa rt oki 
17-15 Utwory Bacha | Haendla w wykona- 838 Gimaasiyky. 5" moaatyki 
niu I. Dubiskiej (skrzypce) E ryz 
17.50 O książce K. Kożm fskiego „Józef su | $90 Muzyka z płyt 
kowski" — wygł, P. Hulka « Laskowski | 725 Muzyka z płyt 7 
KE! Onen 3 Tarania e 7.15 Program na dzień bieżący 
18 15 gv vocan się" (wesoły sketch) I 7 50 Wskazówki praktyczne 
18.30 Skrzynka techniczna — omówi red. 0 ten mi mka 
W. Frenkiel 12.00 Hejnał A 
18.40 Życie kulturalne i artvstyczne stolicy . Wnuomodel metenrotogiczne 
nij | dsc | ze RUD W. Anczyca p.t. 12.05 Audycja dla szkół 
| 19.07" Badiawichg "m cz (ED AARU Kontet: PRESION: $ duej 


rocznica" — wygł. A. 

| Zachemski w 

| 19.17 Program ma dzień nastepny 

119.25 Wiadomości sportowe lokalne 

1980 Wiadomości sportowe orólnopolskie 

[19.85 Korcert zespołu harmonistów war- 
szawskich 

10.70 Popadanka aktualna 

20.00 Fragment operowy 

20.15 Wieczór mck'ewiczowski (z Wilna) 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 lak pracuinmy i żyłemy w Polsce? 

21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 
A. Drachockieno 

21.30 Odczyt w lezyki anglelskim p.t. "I 

.H 


ski hymn narodowy* — wygł. pro 
Mośc ckł á e". 

2140 Piośni polskie w wykonaniu Tow. Śp. 
„Lutnia pod dyr. K. Jurdzińskiego 

DINN Koncert re" "mowy 

22.15 Onłoszesie wyników konkursu fabryki 
„Tungsram“ 


23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko: 
myniEorii lalniczej 


2.05— 23.20 Muzyfta salonowa 
ŁóDź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.50 Wiadomości gospodarcze 


14,00 Muz isk Plyta i 
11850 zyka Polaka zoh — omówi kier. 


9 
Ead 


nowa, w gminie Niedoba, przewoził fur 
manką szczątki poległych żołnierzy 


z czasów wielkiej wojny, 


celem  dosterczenia ich na cmentarz 
ogólny w Katowicach, W czase prze- 
lazdu koło wsi Jaworznik napadło na 
iurmankę dwóch osobników, którzy po 
mimo krzyków woźnicy, porwali jeden 
|worck i zniknęli w ciemnościach. Dope 
ro nazajutrz rano znelezjiono worek z 
nieforiuunym łupem w rowie przydioż” 


nv 


w 


———> 


Możecie, panowie, wyobrazić sobie 


| 


miala twarz świeżą jeszcze, ani jednego si- 
wego włosa | blękitne jej oczy pełne były 


wiedziałem się bówiem od kucharki — clo- imoje zdziwienie, które wzrosło, gdy ujrza- 
tka Letycja miala świetną kucharkę, nawla- jjcm w kuferku notes. Ładny, mały notesik, 


nji warszawskiej 

138.00 Chwilka dla kobiet 

13 05 Dziennik poludnłowy 

13.45 Z rynku pracy 

13.50 Wiadomości o eksporcie polskim 
18.55 Przegląd piełdowy 

15.45 Koncert orkiestry A. Furmańskiego 
16.80 Pogadankę w języku francuskim wy” 
głosi L. Roqiiigny 

16.45 Kwadrans muzyki klasycznej z płyt 
17.00 Reportaż z Instytutu Radowego w 
Warszawie — przeprowadzi dr J. Szpa- 
kowski 

17.15 Koncert popularny w wykonaniu or- 
kiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 
17.60 Poradnik sportowy 

18.00 Piosenki zespołu rewclersów z płyt 
18.20 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Stę= 


powski 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka lekka z płyt 
19.07 Program na dzien nastepny 
10.15 „Nowiny leśne" — wygł. prof. J. Klos 
ska 


19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.80 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
10.35. Zapomniane przebaje -2-.piyt — 


40:06 AAAI mishe ha że” Lwowa 


| 20,45 Dziennik wieczorny 


Worek ze szczątkami zabitych żolnierzy. ma 
Niezwykży łup zło 


20.50 lak pracujemy I żyjemy w Polsce? 

21.00 Teatr Wyobraźni — słuchowisko p.t. 
„Rekin z udziałem SŁ Jaracza 

21.30 Koncert zę Lwowa 

22,00 Koncert reklamowy 

22.15 Koncert w wykonaniu orkiestry jazzo= 
wej P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 

22.25 Śpiewy historyczne J. Ursyn + Niem- 
cew'czą z muzyką K, Kurnińskiego — 
z okazjł 150 rocznicy urodzin 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko~ 
mün kacji lotniczej 

23.05 D. c. koncertu 

23.30—28.45 Rozmowy z ann'elskimi stu- 
chaczami P. R, — poprowadzi T. Ordon 


ŁÓDŹ, lak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Muzyka salonowa z płyt 


18.10 Szkic literacki p.t. „Rok 1905 w po+ 
czji polskiej" — wygł. M, Piechal 
18.80 Skrzynka pocztowa — omówi red. 


J]. Piotrowski 
18.45 Muzyka popularna z płyt 
19.15 Muzyka z płyt 


czne mogły nawiedzać ludzi pokolenia tak 
oddalonego ode mnie; tymczasem przyglą* 
ćając się majorowi zukosa zauważyłem pręd 


Dobry uczynek. 


Pod koniec doskonałego obiadu pęciu 
współbiesiadników gwarzyło © swych do- 
brych uczynkach, 

— ja — zabrał głos Robert Poter, prze- 
miły kompan, gdy przyszła kolej na niego— 
nię mam pojęcia z czem pochwalić się przed 
wami. Nie posiadam bowiem w aktywach 
moich ani wielk'ch przestępstw ani dobrych 
uczynków godnych uwagi. 

— Alet... Alel. — dodał jednak zaraz 
po chwili namysłu — poczekajcie! Owszem! 
To, co wam opowiem, można bądź co bądź 
zaliczyć śmiało do rzędu dobrych uczynków. 
i historja zabawna w dodatku. 

— Dawne to dzieje! Wspomn'enie od- 
mładzające mnie! — ciągnął dalej Robert 
przełknąwszy kieliszek konjaku. — Skoń- 


melancholijnegfo wyrazu. 

Liczyła sobie coprawda niewiele więcej 
nad lat czterdzieści, mimo to wszakże było 
w niej coś, co nadawało jej wygląd starczy: 


sem mówiąc — że w śpichlerzu znajdowała oprawiony w skórę pozłacaną na rogach. 


się beczka małmazji. 
Znacie, panowie, wyśmienite to, aroma- 


tyczne wino! Słodkię a mocne, koloru płyn= | 


ko, że darzy ciotkę Letycję takiem spojrze« 
niem, jakie miewają dla wybranek swego 
serca mlodzi bohaterowie rycin romantycz- 
nych. Przekonalem się jednocześnie, że ma 


Zalntrygowany, wziąwszy go do ręki, o- 
tworzyłem go... Rum'enię się dziś jeszcze na 
wspomnienie mojej niedysktecji. Biję się w 


mego złota, łączące w sobie czar słońca i 
wzgórz! 

Ciotka Letycja posiadająca tuż przy swej 
willi wzżórówo urządzoną winn'cę, celowała 
w przyrządzaniu małmazji. Wino to było jej 
dumą, Przechowywała je nie w piwnicy swej 
obłicie zaopatrzonej, nadmieniam mimocho= 
dem, lecz w śpichierzu. 

Każdego więc popołudnia szedłem tam, 
fundnąć sobie dodatkową lampkę boskiego 
nektaru, 


fason kapciusza jej może, który był zawsze 
rozbrajająco śmieszny dla mnie; staromodne 
mitenki, czy też sposób mówienia jej, jakby 
zmieszany, zalękniony nieco, 

Zadawałem sobie nieraz pytanie, dlacze- 
go Ciotka Letycja, zamożna panna, nie wy- 
szła zamąż i przypuszczam, że wrodzona 
jej nieśmiałość główną była tego przyczyną. 

Ale mniejsza o to. Żyła fa uboczu, jeśli 
wymienię kilka starych matron, notarjusza, 
dawnego przyjaciela rodziny Lentinotów, 
majora Baskulerga w stanie spoczynku o-]  Lubiłem przytem zawsze śpichrze, teling- 
raz dwóch czy trzech poważnych urzędni- |ce poczją, na którą byłem od dziecka wraż- 
ków miasteczka, wyczerpie się na tem szczu- | liw 


y. 
ple grono znajomych, których spotykałem Popljając tedy smakowity trunek szpe- 


u niej. 


czywszy prawo w Montpellier wybrałem 
slę na wakacje do licznej 4 rozsianej po po- 
ludn'owej Francji rodziny. 

— Nie omicszkałem — jak rokrocznie 
zresztą — poświęcić tygodnia ciotce Lety- 
cji Lentinot, zamieszkałej w malem miaste- 
czku. 


Przesadziłbym twierdząc, że spędzałem 
wesoło czas u ciotki Letycji. Cały dzi.ń 
schodził mi wprawdzie jako tako na spa- 
cerach po wzgórzach I lasach, lecz po oble- 
dziec zato musiałem, siedząc murem w domu, 
grać w domino z majorem Baskulergiem lub 


rejentem, 

Zastanawiam się w tej chwili nad olbrzy 
(mla rolą jaką odgrywa przypadek w kole- 
jach życia ludzkiego: gdybym nie był pew- 
w stosunky do mężczyzn. nego dnia zajrzał do śpichlerza kochanej 

Przypuszczam, że nie była pięknością | mojej ciotki, to co opowiem wam za chwilę 
niędy, ale żadną miarą nie można było rów- | nie m'ałoby chyba nigdy miejsca. 
nież nazwać ją brzydką. | Niezupełnie coprawda przypadkowo uda 


Ciotka Letycja była najmilszą starą pan- 
ną jaką znałem w życiu: równego Usposo- 
bienia, rozmowna, łagodna w obejściu, oczy” 
tana, dobra litościwa i dziwnie nieśmiała 


ratem po wszystkich kątach ciekawie mię- 
dzy antyczneni skrzyniami, staremi zabaw- 
kami i zapylonemi książkami. 

Pewnego dnia przyszło ml nawet na 
myśl płondrowanie w starej szafie, pełnej 
nieprawdopodobnych kostjumów moich pra- 
babek. 

Natknąłem się w niej na mały kuferek, 
przykryty zielonym pluszem, Znalazłem w 
nim: fajkę, dwa czy trzy guziki od wojsko- 
wej bluzy, scyzoryk z perłowej masy 1... lo- 
togralję majora Baskulergal... 

Tak ješt! Tego samego majora w stanic 
spoczynku, z którym grywałem w domino. 
Na fotogradji tej figurował w mundurze hu- 


piersi powtarzając: mea culpa! I przyzna- 
|jąc się jak na spowiedz), że zajrzawszy do 
notesu i poznawszy w nim charakter dobrej 
mojej ciotki Letycji, przeczytałem go od 
końca do końcal 

| Był to pamiętnik mojej ciotki, Ach! Jak- 
lże wzruszające były te zwierzenia  starcj 
panny. Czylając je miałem lzy w oczach. 
tem bardziej, że ciotka Letycja miała niepo- 
'spolty dar słowa. 

I wiecie czego się z pamiętnika jej do- 
wiedziałem? Że droga moja ciotka zakocha” 
ną była po uszy w pięknym majorze Basku- 
lergu. Że przechowywała jak relikwie fajkę 
jego, którą zgubił kiedyś, scyzoryk jego ! 
guziki nawet od jego bluzy. 


jor Baskulerg pod pozorną rubasznością był 
fantastycznie wprost nieśmiały. 

Ach, moi drodzy! Gdybym nie był wtrą” 
cit swolch trzech groszy, ciotka Letycja i on 


kochaliby się do końca życia zdaleka! Ala Š 


ja zrobiłem porządek, Nie powiem, by mi 
to poszło łatwo. Przyznaję, że trzeba było 
pewnego tupetu z mojej strony, by zahaczyć 
pewnego popołudnia na Placu Kościelnym 
mego majora w chwili, gdy wybierał się na 
swój spacer. Co za spojrzenie rzucił na 
mnie, gdym wszedł w meritum sprawy! My- 
ślałem, że poźre mnie oczyma. Zaczerwienił 
się jak panna przytem, co wziąłem za omen 
dobry. Nie dając mu przyjść do słowa, wy* 
palilem jednym tchem, co powinien był, we- 


dług mego przekonania, zrobić i dlaczego: 
Rezultat był nadzwyczajny. Tego samego 
wieczora bowiem emerytowany major Ba” 


Nie śmiejcie się, panowie! Gdyż z naiw- 


nych tych kartek wiała skarga i beznadziej- 
na tęsknola samotnej duszy kobiecej. Każde 
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zwierzenie zaopatrzone było w datę, Ostat- |skulerg zaręczył się z ciotką Letycją, dając Speę cj 
nia — ż przed kilku tygodni zaledwie. niepowszedni temat do poplaniny całemu And 
Muszę się wdać w tę sprawę! — zades |miasteczku. Lecz zakochani drwili soble. z€ Prz, 
cydowałejm, zamykając kuferek z niepo” | wszystkiego. śm 
wszednią jego zawartością — i tego same-|  Zbyteczne dodawać, że wystąpiłem W —— 
go wieczoju zacząłem obserwować pana roli drużby na ich ślubie, z którym nie zwie” D; 
majora bacznie, Był to przystojny mężczy* | kali. Na zakończenie zaznaczyć jednak prä Spec. 7 
zna o twarzy marsowej jeszcze, trzymający |Gnę, że skojarzone przeze mnie małżeństwo a 
się prosto i dobrze zakonserwowaty, żyło przyktadn'e, harmonijnie I bardzo szczę rart 


Przed mojem odkryciem daleki byłem od 
przypuszczenia, by nadzieję i udręki eroty- 


śliwie z sobą, z czego byłem, nie bez pew 


słuszności, dumny, Tłum. | 5. 
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Nr. 92 


SPORT. 


Od 16- 


SEM rrze lolimpij 


Polski Zw. L. Atletyczny wyznaczył już 
kandyaćtów "c _ pięrwszcgo przedolimpij- 
śksego kursu craz zdecydował śkład osobo- 
wy drużyny olimp jskiej kobiecej i męskiej. 

W sklad kobiecej drużyny olimpijskiej 
weszły panie: 

Cejzikowa (AZS W-wa),  Walasiewi- 

jczówna (Grażyna W-wa), Wajsówna (So- 
kół Łódź), Kwaśniewska (ŁKS). 

Przedol'mpijski obóz kobiecy  odbsdzic 
się w Warszawie na Bielanach w CIWEĘ, 
w dniach od 16 czerwca do 11 lipca br. 

W sklad :nęskiej drużyny olimpijskiej 
weszli: 

Kusoc'ński (Warsz.) Kostrzewski (A7$) 
Lokajski (Warsz.) Plawczyk (AZS) Sic- 
decki (Legja) — wszyscy z Warszawy. Z 
Poznania:  Biniakowski (Warta), Ho!jnsz 
(Warta) i Noji (Sokół). Z Krakowa: Sol- 
dan (Cracovia). Z B'ategostoku: Kucharski 
i Luckhaus, — obaj z Jagie'lonj'. Ze Lwowa 
Garncarz | Morończyk, a ze Śląska -- Sznaj 
der, Pierwszy przedolimpijski obóz męski 
odbedzie s'e w dn'ach od 24 bm. do 20 ma 
la br. w Warszawie, na Bielanach. 


E obozy l-atletyczne. SEEM 


Kierownikiem drużyny olimpijskiej będzie | 57%: Następnie nadana zostanie ze specjal- 


p. Szlachciak. Kierownikami obozów będą 
pp. kpt. Baran i trener Cejzik. 

Pozatem do obozów treningowych wy- 
znaczono nast. zawodniliów: Kluka (Legja) 
Haspla (Pogoń Lwów), Hoffmana (Warta 
Pozrań), Kozłowskiego (Legja W-wa) Ma 
szyńskiego i Trojanowskiego z  Poloniji 
warsz,  Kożlickiego į Twardowskiego z 
AZS warsz., Leskickiego z Warty poznań- 
skiej, Mikruta z Sokoła Koronowo, Nowaka 
z AZS Kraków i Niemca z Pogoni Iwow- 
skiej. 

Wreszcie w skład obozu 

weszli mlodzi zawodnicy, 

którzy odzuaczyli się w zeszłorocznych za- 
wodach, odbytych p.n. „Sukajmy olimpijczy 
ków“ w liczbie dwuntstu, a mianowicie: 

Górek z Łańcuta, Kocoń i Kuligowski 
z Bydgoszczy, Macedoński ze Lwowa, Ja- 
cuta z Krzemieńca, Międał z Łanczyn, Szu- 
bra z Zebrzydowice, Staniszewski ze Świsło - 
wczy, Szydłowski z B'ałegostoku, Serafin 
ze Stróża, Adzmczak z Przeworska į Jasiń- 
ski ze Stopnicy. : 


KTO WYSTĄPI? 


WUW NIEDZIELNE MECZE LIGOWE, MIE 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się na- 


stępujące spotkania piłkarskie o _ mistrzo- 
stwo L'gi: 
Polonja — Garbarnia, na stadjonie Woj- 


ska Polskiego, sędziuje p. Rettig z Łodzi. 

W Krakowie: Wisła — śląsk,  sędzłuje 
P. Seeman ze Lwowa. 

W Poznaniu: Warta — Cracovia, sędziu 
je p. Liskowski z Warszawy. 

W Hajdukach: Ruch — Pogoń. sędziułe 


P: Seśdner z Krakowa, 


W Łodzi: ŁKS — Warszawianka, sędziu 
je p. Brzeziński z Poznania. 

Wszystkie mecze rozpoczynają 
godz. 16-ej. 

Jak się dowiadujemy w kierownictwie 
sekcji piłki nożnej ŁKS-u, drużyna łódzka 
wystąpi w niedzielę przeciwko Warsza- 
wiance w następującym składzie: bramka: 
Frymarkiewicz (Piasecki), obrona: Karaslak 
Fligiel, pomoc (od pr.): Pegza I, _ Welłnic, 
Tadeusiewicz i atak: Miller, Sowiak, Herb. 
streich, Koczewski, Król. 


słę o 


D t 
OD ZNAKIEM PILKI NOŻNEI 


Najbliższe mecze o mistrzostwo łódzkiej 
klasy A będą następujące: w sobotę 6 bm. 
na bojske WKS- o godz. 16=€j: Makabi — 
Unłon-Touring t w niedzielę na boisku WKS 
0 Rodz, 11-e]: SKS — ŁKS Ib, na boisku 
ŁKS 9 godz. 11-ej: ŁTSG — PTC; na bol- 


Wypadaniu włosów 
zapobiega 
Shampoon „MIRACULUM? 
D-ra LUSTRA 


MILJON SPORTOWCÓW W CZECHO- 
SŁOWACJI. 
Czechosłowacki Z.Z, obliczył że w Czę- 
chotowacji znałduje się obecnie miljon czyn 
nych sportowcóvą z tego jest przeszło 600 
tys, Sokołów. 
Kobiece organizacje sportowe liczą prze 
szło 100.000 zawodniczek. 


Dr L BER 


poc al sta chorób wenerycznych 
c wkóraych : rekasualnych 4 


egielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
niedz 1 święta od di. 
"WE. O zuijkoMiNiC umi || zg 
Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6 t 
tel. 284-12 Przyjmuje ode ie 27.4 i 6- -9, 
Ww niedz: i z 
edziele t święta ad g1 w południe. 


Dr. med. REICH ER 


Spec, al t horón skó » 
rycanych 1 seksuninyj, 05% 

p DOoOowróciíiłż 
ołudniowa 28, tel. 201-93 


Przyjmu'e od 8—11 rano ! od 5-8 wi 
w aledzieje | święta od 9—1 Popoł © 


Dr. med. 


S KANTOR 


© chorób skórnych i wenerycznych 


Piotrkowska 90 

84 tei, 129-45 Z. 
d - g - w 

* uledz ele s TĘ 


EEE więta 01 8 — 2 po poł 


Spe 


4 manezytzny ch, skornych 

n : seksualnyc 

mączeją 3, telefon 159-40 
ule od 8-1i rano i od 5—9 więcz. 


—— i hea i święta od $—1 pp. 


„Pr HELLER | 


' Choros skórnych,  wenerycznych 
FRAUGUTY A moczopiciowych. 


stado, ; tel. 179-89 
Przyjmi © m: 8—1I +, i od 4—8 wiecz, 
"edziele święta 11—2 Pp. 


Najbliższe mecze. temu 


sku Widzewa o godz, 11-ej: Widzew — 
Hakoah i na boisk Í zů -ej; 
r wędkę re u 'Wimy o godz. 16-ej; 

— W niedzielę rozpoczynają się rów- 
nież rozgrywki o m'strzostwo klasy B, przy 
czem w grupie łódzkiej odbędzie się na bo- 
isku Union-Touringu o godz. 16-ej mecz 
Zjednoczone-Bar-Kochba, w Pabjanicach 
odbędzie się na boisku Sokoła mecz Sokół 
— Kruszeender i na boisku Kruszeendera: 
Tur (Pabj.) — Strzelec (Sieradz), zaś w 
Zduńskiej Woli odbędzie się mecz ZSSG — 
Burza (Pabj.), 


PREZES RADY MINISTRÓW OTRZYMA 
DZIŚ HONOROWĄ ODZNAKĘ PW. 
Dziś, 3 bm. o godz. 11.30 w Prezydfum 
Rady Min'strów de'egacja Państwowego U. 
rzędu WF 1 PW wręczyła Panu Premjerowi 
Sławkowi honorową odznakę przysposobie- 
nia wojskowego. 


M A N/Przychodn a Wenero!ogiczna 


leczen:e chor, weneryczaych 
i skórnych 


Zawadzka 1, tel:f. 122-73 
czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3zł, 


Poradnia Wenerolog czna 


Leczenie chorób wenerycznych I skórnych 


Zielona 2, Piotrkowska 47 
telel. 189-33 
V rano da 9 wieczór, święta 2 — 2 p, p. Dzieci i koolety 
przyjmuje kobieta-lekorz od godz, li—l | 3—4 pp 
porada 3 zł. 
Lecznica u“ 
Gabinet Dentystyczny » OMEGA 
GŁOWNA 9, telefon 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich spec alnościach 


Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen, 
lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę, POKADA 3 zł. 


Dr. Med. 
M KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 —2 i od 5 —8 po poł. 
PE owej awek c JE 


Dr. med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
przyjm. codz, od 10—12 ı od 5—8 po pol, 
EO a 


Dr. me 


d. 
MARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE ! WENERYCZNE. 
ŁAWADZKA 14. Tel. 166-35, 
Przyjmwe od 8 do 10 rano 1 od 3 do 8 wieczór 


ECHO 


Ciekawa audycja sportowa 


SMMEM Ww Polskiem Radjo. 


W nadchodzącą niedzielę, poczynając odj czów ligowych, które w liczbie pięciu odbę | 
godz. 20-ej nadana będzie ze studja Pol.| dą się w nadchodzącą rżedzielę. 


Radja ciekawa audycja sportowa. 


Otworzy ją prezes Ligi PZPN. płk. Żo* 


!łędziowski, który kilka słów powie o roz- 
poczynającym się sezonie ligowym w Pol- 


nych płyt, nagranych w czasie gry, audycja 
z końcowych momentów 


_ Sport w kilku słowach. 


ponieważ mecz ligowy ŁKS — Garbar- 
nia w Krakowie został przełożony z dnia 5 
na 3 maja, ŁKS korzystając z wolnego ter- 
minu rozegra w drodze powrotnej z Krako 
wa mecz towarzyski na Śląsku najprawdo- 
podobniej z Unją w Sosnowcu lub Hakoa- 
hem w Będzinie. 

Proponowany wyjazd ŁKS-u na drugi 
dzień świąt Wielkanocy do Wilna w celu 
rozegrania meczu towarzyskiego z WKS 
Śmigły, został ze względu na mecz Łódź — 
Wrocław w tym samym czasie, odłożony na 
lipiec. 

W sobotę 6 bm. w lokalu K.P. Zjedno- 
czone przy ul. Przędzalnianej 68 © godz. 
17-cj popol. wygłosi prezes ŁOZK p. Szym 
ski prelekcję dla kolarzy na temat treningów 
i przygotowań do jazdy szosowej. 

W piątek 5 bm. odbędzie się na boisku 
ŁKS-u przy Al. Unji o godz, 16.15 pod kier. 
p. Czeislera trening piłkarski dla kandyda- 
tów do reprezentacji Łodzi na mecz z Wro- 
cławiem w dn. 22 bm. 

W dniu wczorajszym nastąpiło w gim- 
nazjum im. Kopernika przy ul. śródmiej- 
| skiej otwarcia kursu pilotażu szybowcowe” 
go. 

Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 


odbędzie się dla mężczyzn w dn. 14 bm. 


wszystkich me- 


Wreszcie 
na zakończenie pik. Żołędziowski poda ofi- 
cjałny 

stan tabeli ligowej. 

Audycja zapowiada się niezwykle cieka- 
wie i niewątpliwie powitana zostanie z ra- 
dością przez licznych w kraju zwolenników 
piłki nożnej. 


w Bydgoszczy na dystansie ok. 8 kim., 
zaś naprzełaj o mistrzostwo Polski dla 
kobiet odbędzie się 28 bm. w Mysłowi- 
cech na dystansie ponad 1 kim. 

W dniu 7 kwietnia rozpoczyna się w 
Warszawie na terenach Legji treningo 
wy obóz tenisowy. do którego zostali wy 
znaczeni :Tłoczyński, Hebda, Tarłowski 
Bratek Spychała. Do obozu tego wyzna 
czono także Jędrzejowską i 'Witmanna, 
ale para ta bierze udział w turnieju w 
Rzymie (15—24 bm.) wobec czego nie 
może być cały czas na treningach. Na 
czas nieobecności Jędrzejowskiej i Wit 
mana trenować będą na obozie Majew” 
ski i Wojciechowski. Kierownikiem obo 
zu jest kpt. sport, PZLT p. Olchowicz, 
a treńerem p. Jerzy Stolarow. 

Trener Stolarow czynny będzie w 
kwietniu w Warszawie w maju w Kato 
wicach, w czerwcu w Łodzi. a w miesią 


cach letn'ch we Lwowie j Krakowie. Pod | 


kreślić neleży, że zarząd PZLT stwier- 
dziwszy iż dotychczasowe angażowanie 
trenerów zagranicznych nie dało odpowie 
wiednich wyników. postanowił oprzeć 
się na trenerach krajowych I dążyć do 
wyszkolenia większej ilości trenerów. 


TR Ra A ZZ ZZO ZAC OT I OOOO TAJ OOO OOOZOOORZRTOZZE 


K.K.0. m. Łodzi dla zmniejszenia bezrobocia. 


Kredyty na roboty budowlane. 


Z uznaniem należy powiłać ostatnie po- , związane z przyłączeniem nieruchomości do 


sunięcie Komunalnej Kasy Oszczędności m. 
Łodzi, która przystąpiła do udzielania ta- 
nich pożyczek h potecznych,  amortyzowa- 
nych w ciągu trzech lat, a przeznaczonych 


sieci kanalizacyjnej — jako następne zada- 
nie postawiła sobie KKO. m. Łodzi zorgani 
zowanie taniego, długoterminowego kredyfu 
przeznaczonego na finansowanie budowy 


specjalnie na roboty związane z przyłącze- | małych domków. 


niem poszczególnych nieruchomości naszego 
miasta do sieci kanalizacyjnej. 

Fakt ten oprócz lokalnego znaczenia dla 
naszego m'asta pozwała zarazem na ugrun- 
towanie jeszcze szerszego wniosku, dotyczą 
cego ogólnej struktury gospodzrczej nasze- 
go kraju. Wskazuje on, że nadzieje w do- 
datnie oddziaływanie Komunalnych Kas 
Oszczędności na całość życia gospodarcze- 

"go znałduja coraz liczniejsze potwierdzenia 
w przktyce życia. 

W Komunalnej (Kasie Oszczędności m. 
| Łodzi, której biura mieszcza się w pmachu 
własnym, przy ul Św. Andrzeja 3, sam 
nrżyrost wkładów w nkres'e od stycznia 
1934 r. do mszra 1935 r. wyraża się sumą 
prawię 2.000.000 zł. 

Ten pokeżny wzrost wkładów zwieksza 
iacy stale fundusze obrotowe Kasy, pozwa 
la na rozszerzenie akcji kredytowej na cn- 
raz nowe dziedziny. Dvskonto weksli han- 
dlowvch, pożyczki pod zastaw _ mapierów 
wartoścowych, pożyczki rzem'eślnyze, po- 
żvczki binoteczne — oto drogi, 1% *remi co 
raz wydztniej KKO. zasila życie gospodar- 
cze tanim kredvłem. 

Jak dow'adujemv sie, po ukończeniu 
akcji kredytowej przeznaczonej na roboty 


Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


eo— ——— 


Dr. Z, HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i e aiea ipa s 


miesza obecnie TRAUGUITA 9, 
front i piętro, tel. 262-98, 


Przyjmuje panów od 8—11 I od 6—0 w., 
od 9—12 30 ppoł, Paule od g. IO—ll I od 6—0 wiecz. 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tramw. Pabianickich 3 razy dziennie przy,» 
mu'ą lekarze wszystkich specjalności. 
Gabinet dent Wizyty na mieście. Wszelkie za- 
biegi I analizy. Otwarta od Il-ej r. do B-ej w. 


Porada 3 złote, 


Dr. med. M. FELDMAN 
akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Kilińskiego 113 (Nawrot 41) 
Teleton 155-77, 


DR. MED. 


H LUBICZ 
Choroby skórne, weueryczoo i moczopłciowe 
Łowrócił 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32, 
Przyjmue od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Dr. med. MARJA 


LEWINSONOWĄ 


chor. weneryczne i akórne, 
Kosmetyka lekarska Pielego. cery. 


Piotrkowska 86, tel. 143-53, 


Szkoła kosmet. zatw p. wL państw. czynna 


DO WYNAJĘCIA pokój 
od «ospodarza, Zgierska 93. 


z kuchnią 


w niedz i święta 


„IMITACJA ŻYCIA“ w kinie „Europa, 
Film należy do tego samego cyklu obra- | 


zów, co „Boczna ulica" i „Zaledwie wczo- | 
raj". Zrealizowała go ta sama wytwórnia 
(Universal P,C.), według powieści tej samej 
autorki (Fannie Hurst), w inscenizacji tego 
samego reżysera (J. Stahl). 

Film nadzwyczaj kulturalny, niezwykle 
inteligentnie wyreżyserowany i zagrany, b. 
pięknie sfotografowany. W całości film inte 
resujący i niepozbawiony momentów orygi- | 
nalnych. Tak'm momentem jest przedewszy 
stklem problem murzyński. Tragedja matki, 
której dziecko się wstydzi, Matka jest mu- 
rzynką, a córka 

che być biała. 
Najmocniejszą i najbardziej realistyczną sce 
ną filmu jest śmierć i pogrzeb matki = mu- 
rzynki. 

Główną fednak treścią „Imiłacji życia” 
got inne zagadnienie. Kobieta, która po u- 
racie męża, poświęca się w zupełności 
sprawie wychowania córki, samodzielną pra 
cą osiąga stanowisko społeczne i dobrobyt, 
l wtedy zaczyna myśleć, dopiero o sobie. 
Poznaje pewnego sympatycznego uczonego 
i pragnie go poślubić, Lecz złośliwe fatum, 
które zaciążyło nad jej życiem, odkrywa 
rzed nią bolesną wiadomość: oto — tej cór 
ka — jest kochanką tego samego człowieka 
którego — ona matka pokochała poważną 
miłościa. W sercu matki toczy się bój m'ę- 
dzy miłością, a uczuciem  macierzyńskiem, 
Czy powinna porzucić ukochanego mężczy= 
znę dlatego, że kocha sie w nim córka?.,. 

Gra głównych bohaterów z Claudette 
Colbert. na czele — to prawdziwy koncert 
gry aktorskiej. Anl lednego zgrzytu, ani cie 
nia załamania się, jakby ich nie obchodził 
mikrofon, operator i publiczność. 


IRENA CYWIŃSKA I JAN DWORAKOWSKI 
W ŁODZI. 


Zaledwie dni kilka dzieli nas od dawno 
zapowiedzianego koncertu Ireny Cywińskiej 
i jana Dworakowskiego. Oba te nazwiska 
dobrze są znane muzykalnej Łodzi, która 
podziwiała śpiew p. Cywińskiej w operze 
„Tosca“, transm towanej z Krakowa. Partne 
rem artystki był wtedy Jan Kiepura, jako 
Cavaradossi. X 

Prof. Jan Dworakowski, również znany 
nam z audycyj radjowych, odgrywa poważ- 
ną rolę w warszawskim świecie muzycznym, 
jako solista Filharmonji warszawskiej, pro- 
fesor Warsz. Konserwatorjum Muzycznego, 
ostatnio zaś członek sądu na międzynarodo- 
wym konkursie skrzypcowym im. Wieniaw- 
skiego. Dodamy jeszcze, że jest on uczniem 
Auera, skrzypka światowej sławy. 

Koncert odbędzie się w sali Filharmonft 
w niedzielę, dnia 7 kwietnia o godz. 20.15. 
Bilety w cenie od 60 gr. do 5 zł. są do na- 
bycia codziennie w sklepie Elektrowni — 
Piotrkowska 115 i w sklepie Gazowni — 
Piotrkowska 40, a dziś i. w piatek od godz. 
18 do 20 w biurze Polskiego Tow. Turysty- 
czno - Krajoznawczego — Al. Kościuszki 17 


Dr. med. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


Przyjmuje od B — 9,30 rano ' od 
wniedzieje | święta od 9 do 12 w poł. 


wiecz. 


a.S 


Zycie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco, I 1.25, kwiecień 10.90 
maj 10.95—96, czerwiec 10.98 

LIVERPOOL: loco 6.86, kwiecień 6.14, 
maj 6.12, czerwiec 6.07 

„Egipska: loco 8.28, maj 7.98, lipiec 7.98, 
październk 7.90 

BREMA: loco 18 


22, maj 12.34, lipiec 
12.58, październik 12.42 


~ 


Waluty, dewizy i akce 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 


Zebranie giełdy pieniężnej cechował na- 
strój niejednolity, przeważały jednak zwyżki 
kursowe. 

Dewiza belgijska w dalszym ciągu zniż- 
kowała, tracąc w porównaniu do notowań 
oficjalnych z dnia poprzedniego 65 gr. na 
100 big. Pozatem Berlin zn żkował o 25 gr. 
na 100 mkn; oraz Madryt o 8 gr. na 100 pes 
setach. 


POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW PAŃ- 
. STWOWYCH. 
_ _Zatówno w grupie pożyczek premjowych 
jak i w grupie innych papierów państwo- 
wych panował nastrój mocniejszy, 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46.00, Dolarowa 53.388, Kona 
wersyjna 68.25, Kolejowa 63.00, Dolarowa 
77.50, Stabilizacyjna 73.00, drobne 69.88, 
1% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rolne- 
o 94.00, 7% BUK 83.25, 8% BGK 94.00, 
% Obl. Kom. BGK 838.25, 8% Obl. Kom. 


BOK 98.00, 514% BGK 1—7 em. 81.00, 
54% Obl. Kom. BGK 1—3N em. 81.00, 


7% Ziemskie w Warszawie 49.25, 4% Ziem= 
skie w Warszawie 46,00, 44% Ziemskie w 
Warszawie 50.50, 8% Ziemskie w Warsza= 
wie 49.00, 5% m. Warszawy 70.75, 5% m. 
Warszawy 1988 r. 60.88, drobne 60:50, 
6% Konwers. m. Warszawy 8 i 9 em. 65.00, 
5% m. Kal'sza 1988 r. 47.50, 5% m. Łodzt 


19388 r. 58.00, 5% m. Piotrkowa 1938 48.68 


MAŁE OBROTY AKCJAMI. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej doszło do 
notowań oficjalnych czterema gatunkami pa 
pierów dywidendowych, ogólne usposobie= 
nie było mocniejsze, 

Bank Polski 88.00—89.00, Lilpop 11.00, 
Starachowice 16.75, Haberbusch 48.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 8. 4. — Na giełdzie zbo+ 
żŻowo = towarowej notowania bez zmiany. 
Usposoblenie spokojne. Ogólny obrót wys 
niósł 1496 tonn, w tem żyta 95 tonn. 

_ POZNAŃ, 3. 4. — Urzędowa ceduta 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: żyto 18.85. Ceny orienta 
cyjne: żyto 18.75—14.00, pszenica 15.50— 
15.75, mąka żytnia I gat. 0-55% 20.50 — 
21.50, mąka razowa 0-95% 16.00 — 17.00. 
mąka pszenna gat. 1 lit. A20% 27.00—29.50 


ZATELEFONU| ZARAĄ 
Nr.102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 
od jutra w domu, Prenumeratg 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


ARIEZ WIRE SIECI M OŻDADIÓŻ AA 


HERBATKI TOWARZYSKIE 


Staraniem Koła Opieki nad Hufcami PW, 
szkół średnich będą br, odbywały w każdy 
czwartek po -ym każdego miesiąca „Hen 
batki towarzyskie” w cukierni „Esplanada?* 

Najbliższa „Herbatka” odbędzie się w. 
czwartek dnia 4 kwietnia rb. od godz, 18-€j 

Dla miłośników tańca atrakcją będzie — 
doskonała orkiestra taneczna 

Wstęp wraz z podwieczorkiem zł, 1.50 


Co pas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Morfium 
Teatr Popuiarny (ul. Ogrodowa 18) — 
Pani X. 
Adria — Malowana zasłona 
Amor — na scenie: Edzio szaleje! —- ną 
ekranie; Więzień z Kajenn 
IL. Szpieg 


ka 5 L Taniec miłości; 
r 1 

Bratnia Strzecha — |. Demon złota; 
Il. Nieznajoma z telefonu 

Casino — Sprzedany głos 1 

Corso — Śluby ułańskie 

Czery — Pat i Patachon jako jazzban< 
dziśći 

Dom Ludowy — |. Tańcząca Wentsą 
li. Wrogowie małżeństwa 

Europa — Imitacja życa 

Grand - Kino — Audjencja w Ischlu 

Metro — Malowana zasłona 

Mimoza — l. Biały śląd; Il. Miłość Taw 
rzana 

Miraż — Świat się śmieje 

Luna — Człowiek dwóch światów 

Palace — Dziewczęta w mundurkach 

Przedwiośnie — W. wiedeńskiej kawiaw 
rence 

Rakieta — Piotruś 

Zachęta — |. Hrabina Monte Christo; 
Il. Tylko nie w usta... 


Co zgotować jutro naobiad ? 


Rosół z makaronem. Sztuka mięsa z 
sosem chrzanowym, kartofelki, naleśniki 


WINSZUJEMY 
J tro: Izydorowi i 
schód słońca 5.06 
Zachód słońca 18,12 
Długość dnia 13,06 
Przybyło dnia 5,04 7 
Tydzień 13. 


OD KZ M DOBE OC PY DR AET OT E E ra 


Lecznica prywatna 


D-ra Z. RAKOWSKIEGO 


dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 
i stałyca. 
PIOTRKOWSKA 67. 


od 9—2 j 5—8 


Tet, 127-81 


PP Gtr 6 


M 


Z Ameryki wyruszyła na Madagaskar! 
ekspedvcja naukowa. %tóra pod kierow- 
tictwem prof. Rendla z Chicago ma spe 
cialne zająć się badaniem bogatej flory 
tej wie.kiej wysny. Prof. Rendel wicle 
obięcuje sobie po tej podróży, która ma! 

potrwać 6 miesięcy. 
Jednym z głównych celów ekspedycji 
jest przekonanie się, ile prawdy jest w| 
upciczywie przez marynarzy powtarzaj 
nel poglosce, jakoby na Madageskarzę 
rado drzewo ludożercze... 

Pierwszy, kto przyniósł tę sensacyj- 
na wieść, był to prof, Osborn. który w 
sprawozdaniu z odbytej podróży napisał 
o istnieniu takiego drzewa, Dr. Osberni 
zm erzył Madagaskzr wszerz ij wzdłuż i 
wśród ludności tubylczej wszędzie 
spotykał się z legenda o istnieniu w dżun | 
<'ach wyspy drzew. pożerających ludzi. 
Amerykański uczony sam drzewa tego 
nie widział, ale zapytywani misionarze 
potwierdzili mu legendę o ludożerczem 
drzewie, Misionerze powiadają. że tubyl 
cy. wśród których są różne szczery, 
iedromyś nie twierdzą o istnieniu takie” 
gó drzewa. przyczem opowiadają szcze 
góły pewnych wypadków  pożarcia 
przez potworne drzewa. 

Cuda natury — powiadają misjonarze — 
są nieograniczone į jeżeli sa kwiety. któ 


A kobieta 


re zjadają muchy i inne owady, to nie 
jast wyłączona możliwość 
egzystencji drzewa ludożerczego. 


W |ondvńskim ogrodzie botanicznym 
jest roślina podzwrotnikowa, żywieca 
słę mryszami. Od tej rośliny drzewo ludo 
żercze różniłoby się- już tylko wicl- 
kością, 

Sprawozdanie amerykańskiego bola” | 
nika przytacza list uczonczo Karola Li 
chę do swego przyjacie'a dr. Fricd'ow* 
skiego. w którym to liście Liche pisze © 
istnieniu drzew. pożerających ludzi. Li- 
che był świadkiem ofiary, jaka tubylcy 
złożyli streszliwemu drzewu z człowie 
ka — bowiem niektóre szczepy oddają 
boską cześć temu drzewu j dbają o to, 
aby ich bóstwo nie zaznało głodu. We” 
dług opisu dr. Liche, drzewo ludożer- 
czę 


ma kształt sosny, 

ale o liściach długich po cztery metry. 
Liście są grube jak skóra į pokryte kol- 
cam. Rosną po 4. mając u nesadv kie”| 
lich. wypełniony płynem. którego za-! 
pach działa odurzająco. 

T r. Liche na własne oczy widział. jak 
tubvjcv zmusili kobiete do wypicia płv” 
hu adurzającegc. poczem uśpioną poło” 


traszliwe drzewo. 


nie, Wreszcie zrozpaczeni 


n kielichu ci 


żyli na liściach. Po dotknięciu liści przez 


| ciało kobiety, podniosły się one i utwo* 


rzywszy kielich, zamknęły w-swoiem 
wnętrzu nieszczęśliwą ofarę. 

Przez dziewięć dni liście były zam- 
knicte. a gdy po tym czasie uczony zua“ 


„|luzł się pod drzewem, zauważył na zie-|ki znajdują swe potwierdzenie w nowo” 


mi tylko białą czaszkę ludzka, jedyną poj 
zostełość po ofierze, złożonej straszliwe 
mu drzewa. 


„DAR POMORZA” W JAPONII. 


- 


| Kapitan bawiącego niedawno na wodach  Japonji statku szkolnego 


Konstanty Maciejewicz 


| 
„Wieczór wody sodowej i.: swoje czyszczące 


Kelnerzy zmusili do ka 


W pewnej modnej restauracji w Sydney 
oddawna już prowadzona była 

wojna podziemna. 

Kelnerzy żądali podwyższenia płac, prze 
ciwko czemu właściciel bronił się energicz- 
kelnerzy wpadł 
na szczególny pomysł. 

Pewnego wieczora w restauracji pojawi- 
ło się mnóstwo gości, ate ku niewypowie- | 


NOWY PARTNER PIEKNEJ ARTYSTKI. 


Dlaczego Joan Crawford 


Jedna z najpikantniejszych nowości Holly 
woodzkich — to fakt rozstania Joan Craw- 
ford z Douglasem Fairbanksem juniorem. 

Dlaczego się rozeszli? 

Jakie były powody? | 

Na to pytanie cdpowiada magazyn ame- | 
rykański „Motion Picture. Autor artykułu | 
opiera się „jak zapewnia, na materjałach z 
pierwszego źródla, 

„Joan Crawford — czytamy tam — nie- 
wątpliwie kocha Douga. Mogliby być na- 
wet szczęśliwi, ale... 

Lecz nic uprzedzajmy zdarzeń! 


PODSŁUCHANE 


DOBRY OBIAD. | 


— Nie mogę na mego męża narzekać. | 
Nie gra, nie pije, i wogóle nie ma żadnej | 
namiętności. 

— Czy on także nie pali? 

— Owszem, po dobrym obiedzie pakuje 
sobie do ust cygaro. i 

— No, tego nie można liczyć, bo wszak | 
to.się chyba zdarza najwyżej raz na rok. 


DODATEK NADZWYCZAJNY, 


—- Wielkie oszustwo! 32 ofiary, Olbrzy 
mie oszustwo! — woła sprzedawca gazet. | 
Jeden z przechodniów nabył dodatek | 
nadzwyczajny į przychodzi do sprzedawcy | 
z reklamacją. | 
— Jak pan śmie tak oszukiwać ludzi, 
wszak w dodatku niema ani śladu oszustwa. 
- Niema śladu? Ależ właśnie pan został | 
szukany a jest pan akurat 32-gim. 


KŁÓTNIA MAŁŻEŃSKA. 


Żona: Nie opowiadaj bajek, że ja cię 
zrujnowałam. Przecież jak się pobraliśmy, 
ile miałeś ani grosza. 

Mąż: Ale miałem kredyt, dzisiaj spowo- | 
du cieb'e n'e mogę nikogo już naciągnąć 
na pożyczkę. | 


rozeszła się z mężem? 


Pewnego dnia, o porze nieco spóźnionej | 

odezwał się w buduarze joany 
gwałtowny dzwonek te'efonu. 

— Hallo! Czy mogę mówić z miss Craw 
ford? Tu Irwing Thalberg. | 

— Słucham. O co chodzi. | 

— Joan. Wielka nowina, wielka sensa- i 
cja. Mamy dla ciebie partnera. Nareszcie | 
partnera, jakiego szukal śmy oddawna. | 

Czy zechcesz go jutro poznać? 

— Nie, 


Joan była w złym humorze. A-pozatem jak tylko zastosować się do żędanla pod- | sie ostatnio społeczeństwu francuskiemu | 


aóż ją obchodzi nowy „wyna'azek* narwa- 
nego, egzaltowanego Irwinga Thalberga. 

— Nie zgadzasz się — mówił dalej 
spokojnie kierownik produkcji „Metro“ —- 
Wobec tego przygotuj się. Za 15 minut od 
wiedzimy cię razem. | 

Joan nie zdążyła zaprotestować. 

«Pierwsze spotkanie Joan Crawford i jej 
nowo kreowanego partnera | 

było raczej obojętne. | 

Joan była bardziej opryskiiwa, niż zwy- ! 
gle. Lecz „wynalazek“ Thalberga zachowy- 
wał się grzecznie i wesoło. 

Ujął ją swem pogodnem podejściem do 


najtrudniejszych spraw oraz opanowaniem, | 
godrnem prawdziwego mężczyzny. | 

Był to właśnie Clark Gable. Kiedy Joan į 
| zgodziła się na nowy film 


zaalarmowano 
cały sztab scenarzystów. Po miesiącu już 
nakręcono ich pierwszy film. A w miarę te 
go, jak praca posuwała się naprzód nić sym 
patji pomiędzy partnerami stawała się moc- 
niejsza.... 

Joan coraz bardziej 
Clarkiem. 

Mówiła zresztą sama przedstawicielom 
prasy: 

Dla idealnej współpracy w filmie nieod- 
zowna jest 

wzajemna sympatja aktorów. 

Niestety młody Doug źle sobie tłumaczył 
zainteresowanie i przyjaźń Joan. 

Zaczęły s'ę kłótnie, awarfury, normalne 
„sceny malżeńskie* i wreszcie ostatni akt: 
rozstanie”! 


interesowała się 


złożył w towarzy stwie posła Rzplitej Mościckiego oraz pol- 
skiego attache wojskowego wizytę wiceministrowi Marynarki japońskiej wiceadmira- 
łowi Kiyoshi Hasegawa. Na zdjęciu — powitanie kpt. 


ECHO 


GRUŻLICY W PŁUCACH m 


MAJĄ ZA MAŁO 


Ar 92 


MIEDZI. 


mam Czy w przesądach kryje się zdzbło prawdy? sm 


Pewne tajemnicze znachorskie prakty , maczenia sprawy, czarownic, , uroków i 
„złego. spojrzenia', 

Pamiętamy np. wszyscy o znaczeniti 
jakie przypisują rozmaite ludy pierwot- 
ne drogocennym  kruszcom j kamie- 
niom. Rzymianie też coś o tem wiedzie- 
li, posługując się przy jędzeniu naczy” 
niami srebrnemi lub złotemi, albo zanu- 
rzając monetę w kubku z winem czy z 
wodą. Jest także powszechnym zwyczd 
jem obdarowywanie niemowląt z _okazi: 
chrztu 


srebruym kubkiem, łyżką, widelcem 
itd. Otóż badacze współcześni doszli dc 
przekonania, że nie mamy tu tylko do 
czynienia z zamiłowaniem do błyskotek. 
lub z bezmyślnem pielęgnowaniem przy 
padkowego zwyczaju. Jak sę bowiem 
okazuje, srebro, złoto, miedź i inne krusz 
ce szlachetne i półszlachetne w minimal 
nym stopniu rozpuszczają się w wodzie 
Doświadczenia pozwoliły obliczyć rozpu 
szczalną ilość srebra na 0,00002 grama 
na litr, a zatem dla rozpuszczenia 1 gra 
ma trzebaby 30,000 litrów wody Ter 
minimalny roztwór posiada — o czem 
wiedzieli już Rzymianie— cudowne wła 
ściwości, nazwane przez nich oligodyna 
micznemi. Mimo, że dla człowieka jest 
niedostrzegalny į nie posiada żadnych 
szkodliwych skutków, zabija niezwłocz” 
nie bakterie 4 pierwotniaki, oczyszcza 
zatem wodę, a nadto bardzo łatwo ulega 
przyswojewu przez inne ciała, I tak, po 
wyłaniu z naczynia, w którem rozpuści- 
ła się ta minimalna ilość srebra, przekb 
namy się, że pewna część pozostała po 
ków 


czesnej biologii i medycynie, która. po- 
wraca do... baniek i pijawek; może rów 
nież doczekamy się naukowego wytłu- 


ł 
w 
s 

i 
kJ 


„Dar Pomorza” 


Maciejewicza przez wicemin. 


. 
NE 


pochłonięta przez szkło, 


|aby po powtórnem nalaniu wody znów 
działanie 
|Na tem też polega tajemnica, dlaczego 
pitulacji restauratora. nie można po raz wtóry robić świeżych 
| płyt fotograficznych, z tych, 
dzianemu niezadowoleniu właściciela wszy- | raz uległy naświetleniu, Mimo bowiem 
scy zamawiali najstaranniejszego wymycia płytki z €- 
tylko wodę sodową. mułlsją, już naświetloną i wywołana i mi 
Tymi gośćmi byli bezrobotni koledzy pracu- | łożenia nowej warstwy światłoczułej, pa 
jących w owej restauracji kelneżów, którzy | zrobieniu: zdjęcia i wyświetleniu, pożaw 
w ten sposób postanowili poprzeć żądania | sę jak duch—cień poprzedniego obrazu: 
swych kolegów, Wybrano godziny wieczor-! dzieje się to prawdopedobnie dzięki te” | 
ne w sobotę, bo zazwyczaj w tym dniu i o | mu, że pewna Ilość srebra zostaje po 
tej porze był właśnie największy ruch. Rze- | chłon'ęta przez płytkę szklaną į nie da 
czywiście przybyło tego dnia wielu stałych |je sę zmyć, występuje ząś dopiero na | 
bywalców, ale musieli odejść z kwitkiem, | skiitek reakcyj chem'cznych. 
bo wszystkie miejsca były zajęte. Szczegółowe badania nad zjawiskiem 
Gospodarz oligodynamii zawdzięczamy prof. Freun 
wpadł w rozpacz dlichowi i Colinerowi, a zwłaszcza 
i zaczął prosić swych niespodziewanych go 
ści, którzy świetnie się bawili przy swojej 
wodzie, aby opuścili natychmiast jego lokal 
Jednakowoż nikt nie posłuchał tego wezwa 
nia, Wszyscy pozostali na swoich m'ejsczch 
i nadal popijali zwolna wodę z syfonów. 
Dopiero koło północy restauracja opustosza | TEEN 
la. | 
Nazajutrz właściciel otrzymał list, w któ 
rym zawiadomiono go uprzejme, że jeśli, 
nie zdecyduje się na podwyżkę pensji swo- 
ich pracowników, może oczekiwać przyby- 
cia nowej partji amatorów wody sodowej. 
Gospodarzowi nie pozośtało 


nię innego do wyboru, 


swym słynnym dramacie pod tytułeni 


|terkę, Małgorzatę Gautier, osobę fakty- 
leznie istniejącą, której prawdziwe na” 
|zwisko brzmiało Marie Dupless s, Oso- 
ba ta, przekazana nieśmierielności przez 
|adakomitewo dramaturga, przypomn'ała 
władnych, gdyż jeden „wiecrór wody sodo- spowodu licytacji 


wej“ narażał go na większe straty, niź u- 
względnienie życzeń pracowników. 


odbytej w Hotelu 
Drouot. Sprzedano tam intymne r="iery 
i pamiątki po welkiej kurtyzanie. na któ 
rej mog'łę na cmentarzu Montmartre po 
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Z pobytu 


Daru Pomoria” 


w Japonii. 


w swej podróży dookoła 
świata, statek szkolny 
„Dar Pomorza” zatrzymał 
się na wodach Japonji. 
Zdjęcie przedstawia ucz- 
niów i załogę „Daru Po- 
morza“ na pokładzie ja- 
pońskiego statku szkolne- 
go podczas zwiedzania 
Wyższej Szkoły Marynar- 
ki Handłowej w Tokio. 


które już | 


„Dama Kameljowa*, jako główną rd 


dwum uczonym francuskim, Bunau-Va* 
rilla i Techueyres, których przedmiotem 
obserwacji były niestety nie -srebro 
lecz chlor. Na przykładzie najsłabszych 
roztworów chloru stwierdzili, że chlor 
wysyła promienie ultrafioletowe, 

które zabijają bakter}. 


Metody tych uczonych zostały wprowa 
dzone do oczyszczania wody”: już | w 
przeszło stu miastach przy bardzo po” 
myślnych rezultatach, stwierdzono bo” 
wiem znaczny spadek śmiertelności nie 
mowiąt. A 

Rozumiemy więc, dlaczego w daw: 
nych czasach, kiedy stosunki hiejenicz” 
ne pozostawiały wiele do Życzenia. ka” 
zano niemowlętom używać srebrnych 
naczyń do jedzenia, Wydaje się stad. ż. 
przy działaniu oligodynamicznem sre- 
bra zachodzą podobne procesy prom e* 
niotwórcze, jak przy małych roztworaca 
chloru, rzecza nauki będzie je teraz wy 
patrzeć Í wyjaśnić, 

Inne badania stwierdzają pożyteczność 
kruszców bakterjobółczych. nawet wew 
nątrz naszego organizmu. Zauważon: 
bowiem, że w płucach osób chorych na 
gruźlicę mieści się zaledwie 

dziesiąta część tej ilośc! miedzi, 

która zazwyczaj znajdzie się w p'ucach 
zdrowych. Stąd niedaleko do bardzo 
śmiałych hipotez: dlatego ludzie oddaw 
na lubili nosić ozdoby srebrne i złote, 
klejnoty, naramienniki, kolczyki, że po” 
za korzyścią artystyczną zdobniczej na 
tury, mieli z tego jeszcze inny, ważniej 
szy pożytek. Być może, żę jak'eś bardzo 
drobne, nieuchwytne czasteczki metali 
przez kanały pótowe przen kają do orga 
nizmu. aby nam siać spustoszenie wśród 
bakteryj. 

I jeszcze ważna uwaga na przyszłość: 
Znając działanie tych metali, używajmy 
srebrnych noży i widelców, nie zaspomi 
najmy zanurzyć srebrnej łyżeczki du 
szklanki z wodą lub herbatą. zwłaszcza 
zaś na wycieczkach na ws', kiedy czer 
piemy niesczyszczoną wodę wprost ze 
studni. i 

Pomyśleć. jak wymowne wydaje nam 
się teraz specjalne przyw'ązanie do u'u 
bionych klejnotów. czy wierzenia w sku 
teczność takich czy innych kamien. na 
zdrowie, w nieszczęście, jakie “majt 
przynosić Inne znowu biżuterie... Jakże 
blisko stąd do „lubczyka-ziela” - hokus 
| pokus”, 


——— 


Pamiętnik Damy Kameljowej. 


intymne papiery kurtyzany. 


Jak wiadomo, Dumas -svn opisał w4 dziś dzień jeszcze przychodzą romanty* 


czne dusze, by ozdobić ją kwiatami. 

Ta licytacja nie jest pierwsza, na któ 
rej idzie pod młotek majątek osobisty. 
Damy  Kameljowej, której losy właśnie 
obecnie znana aktorka filmowa 
| Iwona Printemps odtwarza na ekran'e. 
Zaraz po jej śnyerci w r. 1847 wydziera 
no sobie z rąk w icj mieszkaniu iel ka: 
sztowne meble, jej bieliznę |; iej futra. 
Zresztą mienie tej pięknej kobiety sprze 
dano wtedy za psie p'eniąadze. Cała su“ 
|ma aukcji z r. 1847 nie przyniosła w 
przybl żeniu tej sumy. którą teraz w r. 
1935 zapłacono za jeden przedmiot. 

Najwyższą cenę oS'ągnął ostatni list 
Marji Duplessis do młodszego brata Du 
masa, Był to list, który nastąpił bzzpo- 
średnio po zerwaniu między dwojg em 


kochanków. List ten był oprawiony 
wraz z kosztownem wydaniem Damy 
IKameljowej z ilustracjami,  wyszłemi 


spod mistrzowskiej ręki Gavarnisa, i 
sprzedany został za sumę 15,150 fran" 
ków. Za 6.300 franków sprzedano pacz* 
kę dokumentów osobistych z życia Da» 
my Kameljowej. Paczka tą zawierała; 


rachunki jej krawców. 


fryzjerów, handlarzy kwiatów,  iub'le" 
rów, lekarza i aptekarza, jak równieź 
kosztorys jej pogrzebu, Wszystkie te ra 
chunki zostały w swoim czasie urezuko 
wane przez jej wierną pokojówkę Klo- 
dyldę. 


oE LEJE ŻE DZ 024 ZA YA 
Czy złożyłeś ofiarę na 


Fundusz Szkolnict-va 
Polskiego Zagranicą? 
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Franciszek Probst, 


dak'or naczelny: 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2), 


Odb:to w drukarni Władysława Stypułkowskiego Za redakcję o 


dpowiada: Roman Furmański. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Siypułkowski. 
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